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Kraków, Niedziela 8 Sierpnia 1886. 


Z 


dni świgteczne. 
lub z przesyłką pocztową i2 e. 


„Cams“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziałe i € 
isiolne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 100., we Lwowie 
mosis: 


Prenumera ts przyjzawjąz 
Adminisirasys „CZASU* w Hrakowie i urzędy pocztowo. Micjseowgp 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w E rma biuro ADE e ag pt mia h E. Bilba 
steina Plac Maryacki, handel Bajera pay ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 


Prenumerata wy 


na cały rok | ma kwartał |na 1 miesiąc Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©gFoszemia (inseraty) przyjmuje się za o od 

xtą w państwie Austryackiem | 24 Śr. 6 złr. | 2 złr. 50 ©. miejsca wiersza drukiem drobnym (petit. za pierwszy raz 10 cent., za każdy o 5 bz Sea 
akad X z Niemipckiem . p i 28 złr. T złr. | 3 złr. stane (na 3 stronie) cd miejsca wiersza are finim po 80 onte Za x — mare: 
i r Da 0 siew RÓ reyi szenia i proenamerste przyjmują: we Lwowie Ajen CZASU“: w g składzie niu Na 

Ea zeta alek angil Bacty ion Saar. | 8sk. |3 s II przy ul. Tcyhnnalakiej L. 4; w iEmeyże wyłącznie p ADAR imo OManont 4: pzd W: 
poz PPR. AO EWIE OAAS do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein % Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 


mi oraig Rmyżpmie-Me cika SE ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać france 

Krak cyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
3 > kowanych nie przyjmuje się. 

a ect Tue m dsyłanych nie zwraca się. 


stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Has burgu, Monachium i No: bordo E fanguis; M. Dukes, 
M. Stern, tylko prenumeratę pp. Golć schmidt & C., w ie n. G. L. ê C. 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


W. Grabowski Maksymilian 


E R OKO PZŻ 


Z 


pe wcale do tego niepowołane, które z niem 
rozmówić się nie mogą, a z powodu tego niczego 
im ani objaśnić, ani wytłumaczyć, ani przedstawić 
nie może. Ciężka też bardzo wina spoczywa na 
tak zwanych wyższych stanach stron owych, któ- 


granicznych obu państw, zdaje się to niezawodnie 
mieć swe szczególne powody. Istniejącemu od da- 
wna przyjacielskiemu stosunkowi wypadało, wobec 
istniejących prądów kuszących się o wywołanie 


przywileje nadane mu, począwszy od czasów Pa-|argumentacye podobne bolały nas, lecz nas nie 
wła III. dziwiły, bośmy już aż nazbyt przywykli do czy- 
tania i słuchania takich i zawsze tylko takich elu- 


szem postanowieniem z dnia 29 lipca 
udzieloną została sankcya nowej ustawie o stem- 
plach i nalażytościach w Bośni: i Hercegowinie. 

stawą ta rozpoczęła obowiązywać już z dnia 1 
fierpnia. 

Jeden z dzienników wiedeńskich dowiaduje się, 
że w ministerstwie sprawiedliwości zajęci są obe- 
enie wypracowaniem noweli do ustawy o akcyach, 
która ma wypełnić te przynajmniej luki, jakie 
najbardziej czuć się dają na polu ustawodawstwa 
akcyjnego i zastąpić do pewnego czasu projekto- 
wana nową ustawę o akcyach. Nowella rzeczona 
ma być: wniesioną do Rady państwa zaraz po jej 


niespokojności, nadać znów charakter urzędowy, 


oba te państwa są jak najformalniej z sobą sprzy- 


szać.* 


pewnych umów na piśmie. 


Wiener Abendpost umieszcza na czele Przeglądu 
swego następujący berliński telegram Kóln. Ztg: 
„Ogólna uwaga świata politycznego zwraca się na 
przygotowujący się zjazd w Gastein i przywięzuje 
do niego wielką wagę. Pod tym względem nie 


aby awanturnikom politycznym przypomnieć, że 


mierzone i mają silny zamiar wspierania się na- 
wzajem, czyby od strony poładni wo - wschodniej, 
czy od zachodniej, miałą się lawina jaka poru- 


Sprowadzenie hr. Herberta Bismarka na zjazd 
w (Gasteinie nasuwa myśl, jakoby się ukazała 
potrzeba zaufanego sekretarza do zawarowania 


rych obowiązkiem byłoby wpływać pod wzgl em 
intelektualnym na sfery wykształceniem niżej od 
nich stojące. Lecz zbywa im przytem na najwa- 
żniejszej kwalifikacyi, bo nie znają języka tam- 
tejszej ludności. Kto chce charakter Górnoszlązaka 
dokładnie poznać, niechaj studyuje go na wielkich 
odpustach, jakie się dorocznie na św. Annę i na 
św. Krzyż na Górze Chełmskiej odbywają. Zebrane 
są tam wtedy tysiączne tłumy wiernych, w skro- 
mne szaty narodowe przybranych, reprezentujących 
cały Górny Szląsk polski. Przyzwoite i trzeźwe 
zachowanie się pobożnych pątników, grzeczność 
w obejściu, uprzejmość w rozmowie, jeżeli się ją 
zręcznie z nimi zawiąże i zaufanie ich pozyska, 
bystre odpowiedzi, wdzięczność za każde polskie 
słowo z nimi wymienione, ująć i zbudować mu- 


Gaulois zapewniał niedawno, że w kołach opor- |kubracyj, ilokrotnie prasa niemiecka wspomina 
tunistycznych francuskich istnieje plan obałenia|o naszych stosunkach. Chcąc jednakże bezstron- 
gabinetu Freycineta i powołania napowrót do steru j nie zbadać przyczyny niedoli, nie można się zgo- 
rządu Ferrego. Miało się to odbyć zapomocą po-|dzić na przytoczone powyżej wywody, ale raczej 
przedniego pozbycia się jenerała Boulangera. — |przyczynę złego nie po naszej, lecz „po stronie 
Wobec tego odkrycia planów, którym zrazń nie| przeciwnej znajdujemy. Rząd zaniedbał uchronie- 
wierzono, zwracają teraz na siebie uwagę ostre nia tamtejszych włościan przed wylewami rzek, 
artykuły, jakie Républ. française pisuje z powodu | które peryodyceznie ich mienie szarpały; zaniedbał 
ogłoszenia listów Boulangera do księcia Aumale, | odpowiedniej organizacyi szkół ludowych, któreby 
wyrażające bez ogródki, że p. Boulanger po tem, |istotnie dbały o rozwój umysłowy chodzącej do 
do czego się sam przyznał, nietylko w urzędzie |nich dziatwy; szkoły te zakładane i prowadzone 
ministra wojny, ale nawet w wojsku ani na chwilę | były jedynie z zamiarem zgermanizowania tego 
pozostać nie powinien. iudu, a więc gwałtem starano się wyuczyć cho- 
dzące do szkoły dzieci kilkadziesięcia zwrotów 

Wbrew przewidywaniom Timesa, że zebranie |niemieckich, starano się o to, aby zapomniały oj- 
parlamentu odwlecze się aż do 19 b. m., któreśmy | czystej mowy, a gdyby się powiodło i ojczystej 


jest bez znaczenia, że poseł włoski hr. Launay, 
który w tych dniach chciał się udać na zwykły 
swój urlop letni, odebrał od ministra Robilanta 
wezwanie, aby pozostał w miejscu; że francuski 
poseł bar. de Courcel powrócił do Berlina i ocze- 
kują też powrotu angielskiego posła Maleta. Poseł 
rosyjski hr; Szawałow, który z rodziną swą prze- 
bywa w Szandau, wpada raz po raz do Berlina 
i w rzeczywistości zajmuje się czynnościami bie- 
żącemi swego poselstwa mimo uriopu. Pomimo 
ciszy, jaka panuje w sprawach zagranicznych, zno- 
szenie się posłów zagranicznych ze swemi gabi- 
netami jest ciągłe i ożywione.“ i 
Czy telegrafowana nam wczoraj z Monachium 
wiadomość, zaczerpnięta z Süddeutsche Presse, ja- 
koby ks. Bismark oświadczył jednej z tamecznych 
osóbistości: „że sytuacya „polityczna jest bardzo 
poważna, że stosunki z Rosyą są naprężone, a 
wojna między Francyą a Niemcami nie należy do 
rzeczy niemożebnych ,* należy do prostych kaczek 
dziennikarskich, czy téż jest echem jakiejś rze- 
czywiście popełnionej niedyskrecyi, trudno na ra- 
zie osądzić. Jeśliby jednak słowa te rzeczywiście 
powiedzianemi być miały, to już samo miejsce, 
w którem wyrzeczone zostały, łagodzi ich grożność 
i wysuwa je poniekąd zupełnie ze sfęry spraw za- 
granicznych. Grożenie przez ks. Bismarka w Mo- 
nächium niepewnością stosunków europejskich, zna- 
czy jedynie: „Dajcie pokój w tej chwili separa- 
tystycznym dążnościom bawarskim, bobyście mo- 
gli narazić przez to na większe jeszcze niebezpie- 


szą każdego, kto tylko bezstronnie umie patrzeć 
na świat i ludzi. Normę też obowiązującą na za- 
wsze każdego mieszkańca tych stron stanowić bę- 
dzie pamiętne wyrzeczenie X. kardynała Diepen- 
brocka, księcia biskupa wrocławskiego, który na 
misyi w Niemieckich Piekarach powiedział: 

„Jakżeż nt pati i de er od mej ręki, 
dybym tylko mógł się rozmówić z tym poczci- 
rat Ae ferhan à ludem polskim Górnego Szlą- 
ska w jego ojczystym jązyka.* 


zebraniu. Dalej donosi tengam dziennik, że po- 
. Między ministerstwami sprawiedliwości w Wiedniu 
i Pesztie, dalej pomiędzy oboma ministerstwami 
obrony krajowej z jednej strony, a Ministerstwem 
wojny z drugiej, toczą się rokowania w sprawie 
nowej wojskowej ordynacyi karnej. Ponieważ ro- 
kowania te skutkiem skomplikowanego toku in- 
stancyj są nadzwyczaj utrudnione, nie można tedy 
myśleć, aby odnośny projekt ustawy mógł być już 
na najbliższej sesyi przedłożony obu parlamentom. 
eforma karnej procedury wojskowej ma na celu 
uproszczenie i skrócenie dotychczasowego postępo- 
wania. 

Za dziennikami wiedeńskiemi podaliśmy one- 
gdaj szczegółową wiadomość o licznych zmia- 
nach, jakie nastąpić mają w austro-węgierskiej 
reprezentacyi na Wschodzie. Otóż dzisiejsza Poł. 
Corr. zamieszcza na czele numeru komunikat — 
w którym donosi, że wedle informacyi, zaczer- 
pniętej z wiarogodnego źródła, wiadomość o tych 
zmianach polega na dowolnych i nieprawdziwych 

ombinacyach, z wyjątkiem tej, iż przedstawiciel 

dyplomatyczny w Aleksandryi, p. Hoffer Hoffen- 
fels, z powodu słabości ma opuścić dotychczasową 
swoją posadę. 


wczoraj za przewodem N. Fr. Presse podali, par-|wiary. Prócz sfer rządowych zawiniły dalej sfery 
lament zebrał się przedwczoraj. Przewidywania | posiadające na Szląsku, obce ludowi tamtejszemu 
Timesa, którego nie mamy pod ręką, mogły więc językiem, tradycyą, uczuciami, w wielu razach i 
tylko mieć to na myśli, że do poruszenia zasadni-| wiarą, niedbające wcale o jego moralne i mate- 
czych kwestyj nie przyjdzie przed 19 b. m., a tem-|ryalne podniesienie, wierzące ślepo, a i z we- 
samem nie nastąpi tóż może rychlej uroczyste za- | wnętrznem zadowoleniem w twierdzenie, wymy- 
gajenie parlamentu mową tronową, wypowiadającą ślone przez siebie samych, że jedynie wady ludu 
zasadniczy pregram nowego gabinetu, który to|są jego niedoli przyczyną. Piosnkę tę słyszeliśmy 
program ułożonym ma być podobno dopiero w tych powtarzaną wiecznie i zawsze i na wszystkie to- 
dniach na wielkiej radzie całego ministerstwa. joy, to tóż tem więcej zadziwiają nas dwa fakta, 
Zwłoka ta mogła być spowodowaną świeżą de-| jakie się świeżo zdarzyły. 
cyzyą obu odcieni tak zwanych „dissenterów* po-| Przed kilku laty przystąpiono nareszcie do re- 
litycznycb, o której nam doniosły wczorajsze tele- | gulacyi górnej Odryi jej dopływów. Prace te wy- 
gramy. Tak stronnicy Hartingtona, jak i Cham-| dały bardzo dodatnie rezultaty, a pruski minister 
berlaina nie cheą się widać zgodzić na to, aby|rolnictwa, Lucius, czuł się spowodowanym. w r. b. 
Salisbury, w myśl ogłoszonego zamysłu, zażądał |zwiedzić Górny Szląsk, aby się naocznie o osią- 
tylko od parlamentu uchwalenia kilku wniosków | gniętych rezultatach przekonać. Wśród tej podróży 
finansowych już za Gladstona przedłożonych, a|urządzono wielki obiad na cześć ministra w Opolu, 
potem postarał się o odroczenie go aż do lutego|a nowo-mianowany naczelnym prezesem Poznań- 
1887 r., tylko chcą znaglić gabinet do tego, aby|skiego i przewodniezącym komigyi kolonizacyjnej 
rozpoczął rzędy jasnem określeniem całego pro |hbr. Zedlitz-Trtitzachler wniósł zdrowie ministra, 
gramu swego. Wynika to dość jasno z rezultatu | prosząc go wymownemi słowy o życzliwą i nadal 
walnej narady obn tych gron, która się w tych|opiekę nad poczciwą ziemią i ludem górnoszlą- 
dniach u Hartingtona odbyła. skim, który pod każdym względem lepszym jest, 
Izba niższa parlamenta zajmuje się teraz ukon- |niż zwyczajne sądy o nim głoszą. 
stytuowaniem się swojem, która to czynność dość| Minister oświadczył ma to, że tak ziemia jak 
długiego czasu wymaga. Przewodniczącym Izty|i ludność Górnego Szłąska nader pomyślne wra- 
wybranym został Peel. Proponował go Birbeck, a|żenie na nim wywarły, i że opuszczą te strony 
propozycyę tę popierał Gladstone. z niezłomnem przekonaniem, iż Górny Szląsk go- 
O Gladstonie głcszą, że się czuje znużonym i|dną jest i wdzięczną niwą, której rząd i w przy- 


NE ORC KS T o a a a 


KORESPONDENCYA „CZASU*. 


Lwów 6 sierpnia. 


(X) W sprawozdaniach z walnego zgromadze- 
nia członków Towarzystwa pedagogicznego uczy- 
niliśmy wzmiankę o nauce zręczności w szkole 
sokalskiej, w której, w miesiącu lipcu r. b. ćwi- 
czyło się 42 nauczycieli ludowych. Dzisiaj jesteśmy 
w możności podać bliższe szczegóły, tyczące się 
tego kursu nauki. W ogólnej liczbie 42 nanczy- 
cieli było 5 z okręgów szkolnych obcych, a 37 
z gokalskiego okręgu. Zgłoszeń było znacznie wię- 
cej, ale ze względu na ilość warsztatów i narzędzi, 
tudzież nauczycieli przygotowanych w ciągu roku 


Wiener Abendpost reprodukuje następujący te- 
egram, przesłany z Petersburga do Journal des 
ćbats: „Stosunki między Rosyą, Niemcami i An- 
stro-Węgrami nie przestają być wybornemi i nie 
brzewidają tu w najbliższej przyszłości żadnego 


u 


“padku, któryby je zamącić zdołał.“ 

d © Rosyi w tej chwili nie pozostaje żadna iuna 
toga, jak chwycenie się pozoru, jakoby w do- 

tychczasowych stosunkach z Niemcami i Austro- 
ęgrami nie się nie zmieniło, zdaje się być rze- 

czą bardzo prawdopodobną, chociaż do niedawna 

zdawało się, że sobie rzecz tę jeszcze na dwie 

strony rozważa. 

To też donoszą już o nowych dyspozycyachpo- 
dróży p. Giersa. Postanowił on podobno już sta- 
nowczo wyjechać z Petersburga dzisiaj (w sobotę 
d. 7 b. m.). Względem tego, „dokąd się nasam- 
przód w Niemczech uda, obiegają dotąd tej 
wersye, z których jedna utrzymuje, że pojedzie 
do Gastein i obecnym będzie zjazdowi dwóch Ce- 
Barzy, druga — jak się zdaje wiarogodniejsza — 
że się uda do Franzensbadu, a ztąd „zobaczy u 
w stosownej porze i z ks. Bismarkiem 1 2 Ar. 
Kalnokim. ż P 

Zmaczącem jest, co z Berlina donoszą do Pot. 
Corr.: „Zwłoka w podróży Giersa spowodowaną 
została stosunkami familijnemi. P. Giers postara 
się niezawodnie o sposobność zobaczenia się z ks. 
Bismzrkiem w ciągu przyszłego tygodnia, ale, 
gdyby nawet do tego przyjść nie miało, nie po: 
trzeba bynajmniej przypisywać tego przyczynom 
politycznym. i 

„łe tym razem Zjazć vS 
ędzie się w aśystencyj kiero 


zd Cesarzy w Gasteinie od- 
wników spraw za- | 


czeństwo i tak już zagrożone zjednoczone Niemcy, 
zupełnie tak samo, jak 
czarnemi punktami na 


Ls iza zaskoczone w swej finansowej sła- 
ści. 

Ważniejszem jest, a na wszelki sposób prawdo- 
podobniejszem, co podają wychodzące w Mona- 
chiam Münchener Nachr. z pewnego, jak utrzy- 
meją, żródła. Podług dziennika tego, miał „zawia- 
domić ks. Bismark sfery tutejsze rządowe, że 
przebieg układow jego z br. Kalaokim był. bar- 
dzo pomyślny, a rozmowy jego z posłem rosyj- 
skim bar. Mohrenheim uchyliły już potrzebę spo- 
tkania się z p. Giersem. Rosya dałszą jest dzisiaj 
od przymierza z Francyą niż kiedykolwiek i po- 
czyniła już nawet oświadezenia w Konstantyno- 
polu, ż których wynika, że zaniecha na teraz dal- 
szych kroków na Wsehodzie. Kwestyi batumskiej 
Anglia: dalej poruszać niebędzie. Chociażby więc 
przymierze trójcesarśkie nie zostało na nowo: od- 
świeżonem, byłby już wzmocniony silnie na nowo 
sojusz  niemiecko-austryacki dostateczną gwaran- 
eyg utrzymania pokoju. 


Moniteur de Rome ogłasza breve papieskie z d. 
13go lipca r. b. do jenerała OO. Jezuitów, Ojca 


po” rokiem, „grożenie 
oryzoncie politycznym* 
w parlamencie niemieckim niə znaczyło nie inne- 
go, tylko: „uchwałajcie spiesznie fandasze do u- 
trwalenia potęgi Niemiec, bo mogą one być nie- 


się od czynności parlamentarnych. 


"Z Górnego Szlązka. 


Znaną to jest rzeczą, że Górny Szląsk od da- 
wna uważany był w Prusiech za typ największe- 
go zacofania, najgorszych stosunków, największej | gicznym wynikiem tej mowy jest 
nędzy. Tyfus głodowy i t. p. wykwity niezdro- 
wych stosunków spółecznych i ekonomicznych |gdy lud nie winien, gdy fatalizmu niema, to tyl- 
ko rząd i nieludowe sfery Szląska musiały zawinić. 

Mowa hr. Zedlitz-Trtitzschler może też była po- 


stwierdzały bezwątpienia dostatecznie, że na Gór- 


nym Szląsku jest coś niedobrego. Objawy złego 


stanu widział i nzaawał każdy, różnica zdań 
powstawała natomiast co do przyczyn tych smu- 


że skutkiem tego zamierza na ©zas pewien usunąć | szłości opieki swej nie poskąpi. 

Osiecanka opieki mogłaby w nas wzbudzić pe- 
wne i powaźne obawy, bo Kulturkampf i Polen-|okazała się za wielką. Uczestnicy kursu przybyli 
vorlagen pouczyły nas nieco, jak rząd pruski poj-| prawie wszyscy na koszt własny, co jest dowo- 
muje i przeprowadza swą życzliwą opiekę nad|dem, jak gorącą jest chęć nauczycieli przyswoje- 
polskim ludem. Natomiast pocieszającym objawem |nia sobie wszelkiej umiejętności, którą szkoły im 
jest przemówienie hr. Zedlitz-Trtitzschler, broniące | powierzone podnieśćby mogli. 


lud górnoszląski od czynionych mu zarzutów. 


do udzielania tej nauki, nie mogli wszyscy zgła- 
szający się być przyjęci, bo już nawet liczba 42 


Iaspektor szkolny 


Lo-|p. Spis, znając jednak dokładnie położenie ma- 
złożenie winy |teryalne nauczycieli, poczynił skuteczne kroki ce- 


za biedę Szląską, na rząd i klasy posiadające, bo|lem zdobycia funduszów, ażeby choć częściowo 


dyktowaną i pobudkami politycznemi. Idąc 


pomódz przybyłym do opędzenia dość znacznych 
kosztów całomiesięcznego pobyta w Sokalu. I tak: 
za jego staraniem miejscowe amatorskie towarzy- 


na |stwo dramatyczne nietylko starało się uczestnikom 
nową i wyższa posadę może chciał p. Zedlitz u- 


kursu przedstawieniami teatralnemi uprzyjemnić 


tnych objawów. Sfery rządowe, a wraz z niemi|drapować się płaszczem bezstronności i życzliwo- | pobyt w Sokalu, lecz oddało jeszcze prawie cały 
ści dla autocbtonów, z którą się nigdy u pruskich |czysty dochód z przedstawień na rzecz urządze- 


wiecznie przeciw wszystkiemu, co polskie, wystę- 
pujące gazety półurzędowe, organa semityzmu i 
niemieckiego „Spiessbiirgerthum,* upatrywały jedy- 
ną przyczynę wszystkiego złego w charakterze za- 
mieszkującej Górny Szląsk ludności, w dziedzi- 


urzędników nie spotykaliśmy. 
Równocześnie wystąpiła Beuthener Ztg, dotąd za 


„Niema pewnie ludu, o którymby tyle krzyw- 


wsze nam nienawistnia, z następującym artykułem : 


nia kursu. 

Równie ofiarnemi okazały się Rady powiatowe: 
Sokalska i Kamionecka, tudzież ckoliczne oby- 
watelstwo. Przez cały miesiąc pracowali uczestni- 


cznych wadach i błędach polskiego ludu. Nie|dzących i niesprawiedliwych sądów wydano, co|cy kursu po 7—10 godzin dziennie; pracowali 


szczędzono zwrotów o Inferioritit der polnischen |o polskim ludzie na Górnym Szląsku. — Wszel- 


fizycznie, nożem i dłutem, piłką i siekierą, hebla- 


Race, o idyotyzmie, kretynizmie, pijaństwie, nie-|kie wady, i błędy jak: gnuśność, ciemnota, prze- |mi, pilnikami itp. narzędziami, a pracowali z wiel- 


chlujstwie, gburowatości, i jak tam dalej nazy- 
wają się jeszcze różne wady znane Niemcom. na- 


noszlązaków, a taką argumentacyą starano się 
wmówić w ogół czytających, że nie rząd, nie kla: 


(7) s j 
Towarzystwo Warszawskie 
od 1813 do 1815 roku.. 


Podług listów współczesnych pani Nakwaskiej i innych 
dokumentów dotąd niewydrukowanych. 
EZ M 
(Ciąg dalszy). 

| Plan organizacyi nowego wojska, r 
przez komitet, sów wprowadzony w życie, siko 
musiano zmniejszyć jego rozmiary. Pani Nakwa- 
wi daje nam gady pierwotnym planie 

iście z 13go grudnia r. j Í 

„Wojsko A pisze ona — liczyć bodzio 
50,000 *żołnierza. Będzie 4 pułki gwardyi, 12 puł- 
ków piechoty, 8 jazdy, 2 artyleryi i inżyniery!, 
a komitet wojskowy przedstawił w. księciu do za: 
mianowania wszystkich oficerów. Nie będę cię nu- 
zié wymienianiem tylu nazwisk, powiem Ci tyl- 
0, że Krasiński Wincenty ma dowodzić całą 
gwardyą , Dąbrowski całą jazdą, Hauke artyleryą. 
arnowski będzie szefem sztabu jakiejś dywizy!, 
Lie wiem jakiej, Żymirski ma dowodzić pułkiem 

ardyi pieszej itd., decz: wielu oficerów jest po- 


wypracowany 


Tzywdzonych, jak n. p. Kozietulski, który z put 
kownika gwardyi ma przejść na pułkownika linii. 
Będziem mieli 80: dział i chorągwie z białym or- 
"łem orłem i literą A na czterech rogach. Być je- 
dnąk może, że to wszystko jest tylko. demonstra- 
cya dla zastraszenia Austryaków, bo nikt nie wi- 
zi, zkąd wziąć fandnszów na tyle wojska. Trze- 
ba będzie chyba na nowe zdobyć się wysilenia, 
a nowe ofiary .... - 8 3 

W urzeezywistnieniu projekt ten został, jak nad- 
mieniliśmy, zmodyfikowany i okrojony. Liczba o- 
Sóluą wojska z 50,000 żołnierza w projekcie, spro 
adzo ną została na 30,000, gdyż skarb biednego 


zał, Utworzono. 12 pułków piechoty, 


}- | tne jego 28 


w. 
Ksi st liczbę żołnierzy wystar- | któremi jaśnieć 
żę show aas = 8 liniowych, | ziomkami. 


|a 4 strzelców pieszych, 8 jazdy, 4 ułanów, 4 strzel- 


ców pieszych, lecz ujęto gwardyi jeden pułk u- 
ałaoów, który już był w formacyi, z dwóch zaś 
pułków gwardyi pieszej, których formacya była 
także rozpoczęta, utworzono jeden grenadyerów. 
Natomiast przybył jeden piękny pułk gwardyi ar- 
tyleryi konnej. Modele mundurów były już w Pa- 
ryżu przez w. księcia obmyślone i zapewne wkrótce 
potem zaczęto je przyrządzać. Po rozwiązaniu się 
komitetu, w. książę zabrał się energicznie do or- 
anizowania wojska polskiego; zwłaszcza, że woj- 
na z Austryą, którą w liście swoim do komitetu 
podawał jako możebną, w kilka dni później zda- 
wała się nieunikniona i z Wiednia przysłano mu 
do ogłoszenia odezwę wojenną do narodu polskiego 
w języku francuskim. Odpis jej miała pani Na- 
kwaska i przesłała treść jej swojej siostrze. Po- 
dajemy ją W całości po polsku: 


„Polacy! 

Odzywa się do was Najjaśniejszy Cesarz Ale- 
ksander, potężny wasz opiekun. Zbierajcie się 
w około waszych sztandarów, uzbrójcie dłonie wa- 
sze na cbronę Ojczyzny i utrzymanie jej bytu po- 
litycznego. Podczas gdy wielki ten monarcha przy- 
gotowuje szczęśliwą krajowi waszemu przyszłość; 
bądźcie z waszej strony gotowi poprzeć szlache- 

miary, «choćby kosztem krwi waszej 

Ciż sami dowódzey, którzy wam na.drodze sławy 
rzewodniczyli, staną na waszem czele w nowej 
dei w której zbierzecie nowe wawrzyny. Ce- 
8arz ceni wysoko wasze męstwo. Oddaje on wam 
t sprawiedliwość , że wśród klęsk nieszczęsnej 
Ef zachowaliście bonor wasz nieskazitelny. — 
Odzuaczyliście się świetnemi czynami w walkach, 
których powody były: wam częstokroć zupełnie 
obce; teraz, gdy jedynym celem waszych poświę- 
ceń będzie odzyskanie, waszej ojczyzny, staniecie 
się niezwyciężonymi. ołnierze! wojownicy wszel- 
kiej broni! dajcie pierwszy „przykład tych cnót, 
powinniście między waszymi wsapól- 


Poświęcenie bez granie dia (esui4a, 


który pragnie jedynie waszego dobra, miłość ku |odezwę wojenną, nie na czasie wydaną. Z drugiej | pustkami; 


biegłość, łekkomyśność, rozrzutność, pijaństwo 
i tym podobne nieenoty, jemu tylko mają być wła- 


der dokładnie z ich własnych stosunków — Gór-|ściwe. A jednakże daleko trzeba szukać poczciw- 


szego i spokojniejszego ludu! Sądy zaś takie, u- 
właczające całemu zacnemu plemieniu, wydają o- 


jego dostojnej osobie, posłaszeństwo, karność, je- |strony wieść o zbliżeniu się Austryi do Prus i Ro- 
dność, oto są Środki zapewnienia pomyślnej doli|syi przyszła do Warszawy ogromnie spotęgowana. | się tam dzieje.“ 


waszej Ojczyznie, którą potężna tarcza Cesarza 


osłania, Temi sposobami pozyskacie owe upragnio-|tą 17 grudnia: „Kongres, jak zapewniają, zakoń- | laty, marzec, 


Pani Nakwaska pisze do swojej siostry pod da- 


ne dobro, które inni przyrzec, on jeden tylko u-|ezony już 15go, a 18go będą śpiewać Te Deum 
rzeczywistnić może. — Jego cnota i jego potę: |i natychmiast potem cesarz Aleksander wyjeżdża 
ga są dla was najlepszą rękojmią jego przyrze-|z Wiednia. Jedni powiadają do Warszawy, dru- 


czen. 


dzy do Berlina. Podobno wszystko ułożone zostało 


Dan w Warszawie 11go grudnia (29 listopada) | zgodnie. Co do nas, będziemy połączeni z Rosyą, 


1814 roku. 
(podpisano) 
Konstanty Pawłowicz, w. książę rosyjski.“ 


Niedługo trwała ta pierwsza groźba wojny. Już 
10 grudnia, to jest w przeddzień ogłoszenia ode 
zwy w. księcia, kwestya Księstwa Warszawskie- 
go była w zasadzie rozwiązana. Metternich w no- 
cie swej do księcia Hardenberga pod tąż „datą, 
przychylając się w pewnej mierze do polityki pru- 
skiej, pisze, że „skoro zgodzono się na to, żeby 
Księstwo Warszawskie 'posłużyło do wzrostn Ro: 
syi — los tego kraju .przestałby być przedmiotem 
dyskuByi, została już tylko kwestya granic.“ — 
Pełnomocnik 'austryacki żąda, żeby Kraków ze 
swoim rejonem, to jest po Nidę z jednej strony, 
po Wartę z drugiej strony przysądzonym był Au- 
stryi dla utworzenia strategicznej dla niej granicy; 
żeby podobnież Toruń przyznanym został Prusom, 
i Metternich dodaje: „im więcej Prusy z Księstwa 
Warszawskiego nabyćby mogły, tem przyjemniej- 
szaby to była rzecz dła dweru wiedeńskiego, a 
co do Saksonii, im mniej kraj ten ustąpić będzie 
musiał ze swojego tefytoryuw, tem większa ztąd 
nastąpi dla ogółu mocarstw równowaga.* 

Widzimy więc, że pod datą 10 grudnia mocar- 
stwa nie były bardzo daleko od porozumienia się 
na podstawach, na które ostatecznie się zgodzono, 
o czem w. książę nie mógł wiedzieć d. 11 w War- 
szawie, dokąd kuryery z Wiednia przybywały 
dopiero piątego dnia. Dyplomaącya rosyjska mu- 


jak Węgry z Austryą, Norwegia ze Szwecyą. Oto 
nowina najświeższa, która się wczoraj rozeszła po 
Warszawie, i jak możesz miarkować, sprawiła nam 
wszystkim największą przyjemność. Nie wstrzyma 
to organizacyi naszej armii, tylko nie będą jej 
prowadzić tak spiesznie, jak dotąd.* 

Chęć zabaw z Wiednia, gdzie, jak powie- 
dział sławny z dowcipu książę de Ligne, le Con- 
gres danse, mais ne marche pas, udzieliła się War- 
szawie. „Jesteśmy tu w ciągłych uciechach i fe- 
stynach, pisze dalej w tymże liście p. Nakwaska. 
Ogromna liezba przejezdnych i mnóstwo wojsko- 
wych, oczekujących tu na utworzenie armii, nie- 
zmiernie ożywia miasto. Nigdy tóż jeszcze tak się 
nie bawiono. Wieczory tańcnjące następują jeden 
po drugim co dzień, a modą jest i bon genre w naj- 
wyższym stopniu zapraszać pięć dam na dwudzie- 
stu lub trzydziestu mężczyzn. Ztąd naturalnie ża- 
dna z dam nie obawia się, ażeby się jej nie do- 
stało trochę hołdów. 

„Co najwięcej zajmuje towarzystwo tutejsze, to 
teatr amatorski, uformowany przez panią Zamoy- 
ską. Pierwsze przedstawienie ma być dzisiaj w do- 
mu pani Kickiej. Grać będą jedną komedyę fran- 
cuską, drugą polską. Powiadają, że to będzie śli- 
czne. Mamy prócz tego bale eo niedzielę u pani 
pay: a większych i mniejszych zebrań bez 
iku. 

„Wojsko nowe już + ta; odbywają się ró- 
żne parady, ale ną nich żadna kobieta nie by 
wa. Nowe mundury żołnierzy są na rosyjski krój, 


siała tóż zostawić na własny jego rachunek ową|w większej części z żółtemi wyłogami, lub wy- 


ką ochotą i dokładnością. Każdy tydzień zamykał 
dyrektor szkoły p. Siedmiograj, wykładem terore- 
tycznym o nauce zręczności, starając się wyłusz- 
czyć jej znaczenie i wpływ na pokolenie młode, 
równie jak korzystne jej oddziaływanie na rozwój 


5 szsaradnie oni w tem wyglądają. — 
Z Wiednia nie nie mamy i wcale nie wiemy, co 


najrozmaitszych upłynęły styczeń, 
i a wiadomości z kongresu były coraz 
odmienne; kwestya polska zeszła na drugi plan, a 
Saksonia wystąpiła na piewszy. Prusy nie zgo- 
dziły się na zasadę Austryi, żądały całej Sakso- 
nii, ażeby odzyskać liczbę ludności, jaką miały 
w r. 1805, a cesarz Aleksander popierał żądania 
Prus, które zwalniały go od ustąpienia swojej 88- 
siadce części u iaikopo ki; leez z drugiej strony 
król saski oświadczył, „że nigdy nie zezwoli na 
ustąpienie państw po przodkach odziedziczonych, 
ani na żadną zamianę lub wynagrodzenie.“ Za kró- 
lem saskim ujmowały się Austrya, Francya, An- 
glia i w końcu grudnia 1814 r. zdawało się znowu, 
że wojna tylko rozstrzygać może, już nie kwestyę 
Polską, lecz kwestyę saską. W stycznia 1815 r. 
uważano ją za nicuniknioną — 3 tegoż miesiąca 
Austrya, Anglia, Francya zawarły w największej 
tajemnicy przymierze zaczepne i odporne. Naka 

zano zbrojenie się w tych trzech państwach, a 
12 stycznia na usilne przedłożenie Metternicha i 
lorda Castlereagh, Talleyrand przypuszezony zo- 
stał do komitetu polsko-saskiego, który stał się 
tym sposobem de facto komitetem rozstrzygają- 
cym, bo pięć wielkich mocarstw było w nim repre- 
zentowanych, a większość była za Saksonią. — 
W takim stanie rzeczy 11 lutego król pruski zde- 
cydował się poprzestać na '/, części Saksonii, a 
na dopełnienie kompensaty za odebrany jej trak- 
tatem tylżyckim zabór na Polsce, przyjąć część 
Wielkopolski, jak to było już ewentualnie ułożo- 
nem w Kaliszu 1813 między monarchami Prus i Ro- 
syi. Układ na tej podstawie przyjęty został przez 
R mocarstwa, jako konwencya prelimi- 
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przemysła wogóle, a szczególnie przemysłu domo- 
wego. Prócz 13 uczestników, którym ćwiczenia 
wojskowe, lub inne ważne okoliczności przeszko- 
dziły, wszyscy inni wytrwali do końca i wyrobili 
1200 przedmiotów podług modeli szkoły sokalskiej. 
Prace te posłużą im za wzory, gdy szczęśliwe 
okoliczności pozwolą rozpocząć naukę  zręczno- 
ści w ich szkołach. Kurs, o którym mówimy, zwie- 
dzili między innymi: Włodzimierz br. Dzieduszy- 
cki dwukrotnie, p. Stanisław Polanowski, marsza- 
łek powiatowy, poseł na Sejm krajowy i członek 
Izby Panów, br. Tadeusz Dzieduszycki z małżon- 
ką, hr. Jadwiga Dzieduszycka i starosta p. Tchó- 
rzewski. Rzeczeni goście interesowali się szczegó- 
łami, odnoszącemi się do nauki zręczncści, a hr. 
Tadeusz Dziedaszycki złożył na ręce p. inspekto- 
ra Spisa 50 złr. na zakupienie warsztatu stolar- 
skiego, połączonego z tokarnią i najpotrzebniej- 
szych narzędzi dla uczestnika kursu, p. Sokalskie- 
go, kierownika szkoły w Olesku, — zkąd dawca 
jest posłem na Sejm krajowy. 

Ale nietylko szlachetne jednostki zainteresowały 
się już nauką zręczności i kursem tej nauki dla na- 
uczycieli, lecz także Rady szkolae okręgowe zwró- 
ciły na nią swoją uwagę. I tak złoczowska Rada 
okręgowa dostarczyła karsowi trzech uczestników, 
zaś Rada okręgowa jaworowska przysłała na kurs 
jednego nauczyciela i zamówiła jeden kompletny 
zbiór modeli do nauki zręczności. 


i 


Wiedeń 5 sierpnia. 


O Zarówno w zewnętrznej, jak i wewnętrznej 
polityce panujący pokój nie jest wcale spokojem, 
ciszą, przeciwnie przygotowania, zabiegi, przezorne 
pociągnięcia na szachownicy nie ustają ani na 
chwilę. Pokój zależny nie od pokojowego układu 
stosunków, ale od woli i pewnych względów kil- 
ku osób, dopóki ta wola trwać będzie i dopóki 
tych wiekowych osób starczyć będzie; taki pokój 
nie pozwala na saison morte w polityce a nie jest 
to wcale 'treuga Dei. Więc zabiegi i przygoto- 
wania widoczne są i znaczące zarówno w Euro- 
pie, jak i w Azyi, a może więcej jeszcze w Azyi. 
Dzisiaj bo sprawy azyatyckie, tak jak afrykań- 
skie, są sprawami europejskiemi, tak jak to bywa- 
ło za czasów rzymskiego imperium. 

W dyplomacyi austro- węgierskiej na Wschodzie 
i Zachodzie zajdą pewne zmiany, lecz nie te, © któ- 
rych tu wczoraj mylnie pisano. Zmiany te będą 
przesunięciami, a cel ich ten, żeby dyplomaci i 
konsulowie, zamiast zasiedzieć się w jednem miej- 
scu, zapoznawali się z terenem kilku stolic, lub 
miejscowych punktów, czyli, żeby ministeryam 
miało w danych razach więcej ludzi ukwalifiko- 
wanych do rozporządzenia wszechstronniejszego. 
Szczegóły nie są jeszcze ostatecznie postanowio- 
ne, ale to jest pewnem, że jeneralny konsulat w Fi- 
lipopolu będzie zniesiony, gdyż miasto to straciło 
jaż wobec Zofii całe znaczenie. 

W Azyi rozwija Anglia wielką działalność. -— 
W Birmie trwa powstanie, giną jeszcze całe ba- 
taliony angielskie, leez już Chiny uznały tam pa- 
nowanie angielskie i mogą być asekvracyą, w mia- 
rę potrzeby przednią, lub tylną strażą Anglii prze- 
ciw Rosyi. Nie przeocza tej placówki ks. Bismark. 
Trzeba sobie przypomnieć, z jaką to ostentacyą 
urządzono misyę niemiecką do Pekinu. Praktycz- 
ne Niemcy nie zapominają przytem 0 materyal- 
nych interesach. Idzie o nowe drogi zbytu dla 
handlu i przemysłu, o nowe koleje żelazne w Chi- 
nach. Obecnie budują Chiny tylko 20 kilometrów, 
a przedsiębiorstwe nie w angielskie, ale w nie- 
mieckie ręce się dostaje. Poseł Tseng wizytował 
ks. Bismarka, a gości u przyjaciela Hausema- 
na, dyrektora Discontogesellschaft, stojącej na czele 
największych opare: O ile wiem, była możność, 
żeby dostawy dla tej małej, ale pierwszej roboty 
w Chinach dostały się austryackiemu przemysłowi, 
lecz obawiano się ryzyka i zabrakło potrzebnej 
energii. 

Wobec tych zabiegów zadziwia indolencya dzi- 
siejszych władców Francyi. Dopuszczają do sporu 
z Watykanem, który snać może już na kim innym 
w Chinach się opierać, skoro wbrew Francyi osadza 
nuncyusza w Pekinie. Tego zaś tylko jeszcze po- 
trzeba Francyi, żeby zaczęła się srożyć i odwołała 
swojego posła przy Watykanie. 

Zabiegi Rosyi na Wschodzie europejskim i w Azyi 
zwracają zawsze na siebie uwagę i zdawało się 
dotąd, że inne państwa będą i nadal milcząco 
tylko się przyglądać. Lecz od sprawy o Pendżeh 
i zajęcie Cypru, zmieniło się to. Anglia, a nadto 
Niemcy przestały tam być biernemi tak, jak na 
europejskim Wschodzie nie może być bierną i Au- 
strya. Obecnie pokój zapewniony o tyle, że żadna 
militarna akcya ze strony Rosyi nie zagraża. 
Ale akcya jej | olityczna, podziemna, przygotowa- 
wcza, te nie ustaną nigdy, i trudno przypuścić, 
żeby im jeden człowiek, ks. Aleksander, sprostał. 

Ukaz, wykluczający ruble rosyjskie z obiegu 
w Bułgaryi, spowodowany został względami tech- 
nicznemi. Kursowały one tam, jakoby złoto, z cze- 


go wynikało'zamieszanie, nadużycia, rozwijała się 
spekulacya niezdrowa i szkodliwa, wyprowadza- 
jąca metal z kraju. Niemniej jednakże ukaz ten 
jest wyzyskiwany politycznie przez opozycyę i 
agitacyę, o czem rząd rosyjski powinien był z gó- 
ry wiedzieć i zapobiedz. Książę Aleksander poje- 
dzie do Anglii; tam dwór i powrót Salisburego 
do steru, to jego walae podpory. Czy jednak po 
Gasteinie i Kissingen, a mimo nich, podczas 
jego nieobecności znowu coś nie zajdzie? To pe- 
wne, że Porta zaledwo w małej cząstee de- 
mobilizowała, gdyż obawia się, czy to ruchów 
importowanych w Bułgaryi, czy też ruchów przez 
Bałgaryę wywołanych w Macedonii, gdyby Bał: 
garya tego środka chwycić się musiała. 


kierunku nie doznaje przerwy. Dzisiejsze ułatwie- 
nia komunikacyjne pozwalają im i z oddalenia 
osobiście sprawami kierować. Pozostali szefowie 


cej do czynienia, żeby nieobecność, lub częste 
wyjazdy ministrów w niczem uczuć się nie dały. 
W biurze prasowem przy prezydyum gabinetu po- 
lega obecnie cała czynaość na p. Blumenstoku. 
Mianowany rzeczywistym radcą dworu p. Kuh, 
który dzieli się czynnościami, a teraz zastępuje 
nieobecnego bar. Falke, jest jednym z najzdol: 
niejszych referentów w min. spraw zagranicznych. 
Włada on dobrze językiem polskim. 


rza pocztowego, Andrzeja Lundę, i komisarza po- 
cztowego, Romana Hubricha, sokretarzami poczto: 
wymi, a komisarza poczty, Józefa Chołodeekiego 
Białynię, starszym komisarzem pocztowym we 
Lwowie. 


wego, Konstantego Schmida, starszym kontrolorem 
we Lwowie. 


sowego nanczyciela, Mikołaja Kołeuniaka, w Ja- 
worowie, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Jaworowie w pow. kosowskim; tymcza- 
sową nauczycielkę młodszą, Ludwikę Wilecką, 
w Samborze, rzeczywistą nauczycielką kierującą 
dwuklasowej szkoły etatowej żeńskiej w Brzozo- 
wie; tymczasową nauczycielkę młodszą, Paulinę 
Hładyłowiczównę w Chyrowie, stałą nauczycielką 
młodszą szkcły etatowej dwuklasowej w Chyro- 
wie i tymczasową nauczycielkę młodszą, Wikto 
ryę Aleksandrę Golachowską, w Lisku, stałą nau 
czycielką młodszą cztóroklasowej szkoły etatowej 
mięszanej w Liskn. 


o czynnościach Biura statystycznego m. Krakowa 


styczne prowadziło dalej rozpoczęte w poprzednim 
roku prace nad zestawieniem : 


spisu. Powołując się zatem na zeszłoroczne spra- 
wozdanie, musimy wykazać postęp robót w roku 
1885. 


zestawienia, odnoszące się do spisu ludaości z r. 
1880, były już ukończone dla dzielaie II, III i IV, 
aże dzielnica VII będzie ukończona w początkach 
stycznia, a dzielnica I zapewne do końca sty- 
cznia — dzielnica zaś VIII że już znajduje się 
w robceie. 
gą już ukończone ze wszystkich dzielnie i że zo 
stały dokonane mniej więcej w czasie z góry 
przewidzianym, z jednym wyjątkiem dzielnicy I, 
której robota przeciągła się znacznie poza czas 
przewidywany, gdyż była ukończona zaledwie 
w czerwcu. Po dokonaniu tych pierwszych wycią- 
gów, rozpoczęła się dalsza czynność kontrolowa 
nia osiągniętych rezultatów, do czego służą poró- 
wnania z wyciągami w Magistracie, po spisie lu- 
dności przedsięwziętemi, o ile podstawa zestawie- 
nia była jednaka. Kontrola ta jest już przeprowa- 
dzona dla dzielnicy II, III, VII i VIII— w robo- 
cie są dzielnice I, IV i VI. Czynność całą spo- 
dziewa się biuro ukończyć z kcheem lutego lub 
marca i wówczas przystąpić będzie mogło do 0- 
pracowania ostatecznego i wydania zebranego ma- 
teryału. 


dniowe wykazy rucha ludności i publikuje wy- 
kazy tak tygodniowe, jak kwartalne. 
dzone w roku zeszłym karty osobiste ruchu lu 
dności okazały się bardzo praktyczne , albowiem 
odjęły prowadzącym metryki trudne i zawiłe ze- 
stawianie wykazów kwartalnych, a dla biura są 


Mimo nieobecności ministrów praca w żadnym 


referenci mają téż obecnie nawet znacznie wię- 


Minister handlu zamianował starszego komisa- 


Minister handla zamianował kontrolora poczto- 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymcza- 


Sprawy miejskie. 


Sprawozdanie 


w roku 1885. 
W drugim roku swego istoienia, biuro staty- 


1. Statystyki ludności na podstawie ostatoiego 


W sprawozdaniu zeszłorocznem podaliśmy, że 


Obecnie możemy donieść, że wyciągi 


2. Biuro statystyczne prowadzi dalej stale tygo- 


Zaprowa- 


ułatwieniem wielkiem przy opracowaniu. Przytem 
materyał cały ruchu ludności, dawniej odsyłany do 
Namiestnictwa, pozostaje w biurze i da się w swo- 
im czasie użyć do szczegółowego zestawienia ruchu 
ludności według danych, jakich bez kart osobi- 
stych osiągnąć niepodobna. Prowadzący metryki 
prędko przyswoili sobie sposób zapisywania na 
kartach każdego wypadku, i coraz mniejsze wy 
kazują się braki dokonane przez opuszczenia, a i 
te stara się biuro usuwać przy pomocy Ścisłej kon- 
troli, tylko przy systemie kart możebnej. Niedo- 
kładności odnoszą się najczęściej do pomijania 
niektórych szczegółów, których potrzebą widocznie 
nie mogą się przejąć wypełniający karty. Naj- 
więcej tych opuszczeń pochodzi ze szpitalów, mimo 
że nawet prezydent miasta wzywał je, aby przez 
ścisłe podawanie żądanych danych mogły przyjść 
w pomoce statystyce miasta. Mianowicie od 8zpi- 
tałów potrzebuje statystyka odróżnienia, pomiędzy 
zmarłymi w szpitalu miejsca ich zamieszkania, dla 
uwzględnienia tych zmarłych w szpitalach, którzy 
przybyli do szpitala z poza obrębu gminy miasta 
Krakowa. Dotychczas cel ten nie został osiągnięty 
i 
wejdzie na lepsze tory. 


roku dat i opinij na wezwante komisyj Rady miej- 
skiej i Magistratu. 4 


biuro przygotowało plan opracowania statystyki 
ubóstwa, dla którego daty mają być zebrane na 
podstawie r. 1885 i opracowane następnie. 


łej tylko części z zakupów, a w większej części 
przez publikacye nadesłane z innych biur. Biblio- 
teza wzrosła do L. 14 
była 109. Mimo nieznacznego podniesienia się nu- 
merów, liczba dzieł znacznie wzrosła, gdyż prze- 
ważnie każde bióro ma roczne publikacye, nazwa 
więc i liczba zawsze pozostaje ta sama, tylko 
przybywa tomów i zeszytów więcej. Obecnie wa- 
żne bardzo i cenne publikacye wiedeńskiej komi- 
syi centralnej statystycznej 
mywało stale za wymianę swoich publikacyj, — 
przy pierwszej zaś przesyłce otrzymaliśmy zapas 
dawniejszych publikacyj tego biura. Dotyczaąs biuro 
otrzymuje publikacye następujących biur statysty- 
cznych : 


działu lek., mianującą Dra Józefa Surzyckiego ele- 
wem kliniki lekarskiej od 1 pażdziernika 1885 r. do 
końca roku szkolnego 1886/,. 


w ubiegłą niedzielę, zapowiedzianym został na jutro. 
Festyn odbędzie się w parku krakowskim. Do pro- 
gramu wchodzi koncert muzyki wojskowej, żywe 
obrazy z powieści Sienkiewicza Ogniem i Mieczem, 
ognie sztuczne, chór włościan bierzanowskich, wy- 
ścigi na welocypedach itd. 


cyjna na dworcu kolei żelaznej w Krakowie kilku 
włościan, pochodzących z Męciny, powiatu Gorlickie- 
go, na wychodźtwie do Ameryki. Włościanie ci byli 
zaopatrzeni w legitymacye, nie posiadali jednak od- 
powiednich funduszów na podróż do Ameryki. 


czynnikiem dla przemysłowca szczególnie, a dla ka- 
żdego w ogóle, gdy tymczasem dyrekcya poczt nie 
ogląda się bynajmniej na dotkliwe częstokroć straty, 
jakie z powodu późnego otrzymania listów przemy- 


CZAS z Niedzieli 8 Sierpnia 1886. 


dopiero jest nadzieja, że z nowym rokiem rzecz 


3. Biuro statystyczne dostarczało również i w tym 


4. Stosownie do uchwały komisyi statystycznej 


5. Biblioteka biara coraz bardziej wzrasta, w ma- 


6, gdy w r. z. ostatnia L. 


będzie biuro otrzy- 


1. Biura statystycznego Wydziału krajowego we 
Lwowie. 

2. Tygodniowe sprawozdania | ruchu ludności 
miasta Warszawy. 3 

3. Wiedeńskiej komisyi centralnej statystycznej. 

4. Niektóre publikacye Ministerstwa rolnictwa. 

5. Królewsko-węgierskiego biura statystycznego 
w Peszcie. p 

6. Biura statystycznego Cesarstwa niemieckiego 
w Berlinie, 

7. Cesarsko-niemieckiego urzędu zdrowia. 

8. Biura statystycznego Związku Szwajcarskiego. 

9. Biura statystycznego Królestwa saskiego. 

10. Binra stat. miasta Pragi. 

11. Biura stat. miasta Pesztu. 

12. Biura stat. miasta Wrocławia. 

13. Biura stat. miasta Berlina. 

14. Biura stat. miasta Drezna. 

15. Biura stat. miasta Monachinm. 

16. Biura stzt. miasta Brukselli. 

17. Biura stat. miasta Reims. 

18. Biura stat. miasta Bostonu. 

19. Biura stat. miasta Odessy. 

20. Biuro statystyczne miasta Paryża z wielką 
radością przyjęło wiadomość o założeniu na- 
szego biura i obiecało wymieniać publika- 
cye, ale dotychczas żadnej publikacyi nie 
nadesłało. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 7 sierpnia. 
— Ministerstwo oświaty potwierdziło uchwałę Wy- 


— Festyn „Sokoła,“ który nie mógł odbyć się 


— Emigracya. Wczoraj przytrzymała straż poli- 


— Pośpiech w doręczaniu listów jest ważnym 


ałowiec szczególnie ponosi. Od kilku miesięcy żywią 
przemysłowcy i mieszkańcy ul. Ś. Gertrudy i $. Se- 
bastyana nadzieję usunięcia tego złego, albowiem 
przedstawienie tutejszej Izby handlowej do dyrekcyi 
poczt, czy też nawet do Ministerstwa handlu i prze- 
mysłu, miało odnieść ten skutek, że kilku listonoszów 
przybędzie, wszelako nadzieja ta pozostała nadzieją, 
a przemysłowcy ponoszą straty, jak ponosili, Nie do 
uwierzenia, a jednak faktem jest, że listy nadeszłe 
rannym pociągiem, dochodzą mieszkańców wymienio- 
nych wyż ulic, położonych od urzędu pocztowego 
w oddaleniu kilkuset kroków, około godziny 10ej a 
nawet około 1lej rano, a często się zdarza, że listy 
nadeszłe o godzinie 3ej po południu dziś dochodzą 
równocześnie z rannemi o godzinie 10—11 rano dnia 
następnego. Trzeba być przemysłowcem, by dobrze 
uczuć taką niedogodność, takie lekceważenie intere- 
sów przemysłowca. Dbali/ przemysłowcy) o własny in- 
teres,posyłają swoich ludzi na spotkanie listonosza 
do głównego urzędu, z powodu czego widzimy przy 
nadejściu poczty stojących w sieni, w bramie gma- 
chu pocztowego i na chodniku przed pocztą. Jeżeli 
w Niemczech, jak w Berlinie, w Wrocławiu itd. listy 
w godzinę po nadejściu pociągu już dochodzą adre 
satów, zapytujery, dlaczegoby u nas tak być nie mo- 
gło, gdyby była dostateczna liczba listonoszów, a tego 
domaga się publiczność, szezególnie przemysłowcy 
Mamy nadzieję, że Izba handlowa przestrzegając in- 
teresów przemysłowców, zechce poprzeć ich żądania 
w tej mierze i upomni się o należyte powiększenie 
liczby listonoszów, którzy dziś upadają pod ciężarem 
pracy, nie mogąc podołać jej nawałowi, chociaż obo- 
wiązki swe spełniają z całą sumiennością. 


To, co jest dobre i praktyczne powinniśmy naślado- 
wać i u siebie wprowadzać. W Warszawie na ka- 
żdym domu na tablicy z numerem znajduje się imię 
i nazwisko właściciela, jeżeli zaś mieszka tam urzę- 
dnik publiczny, jak n. p. adwokat, notaryusz, le- 
karz, to i ci mają osobne żelazne tablice z wytłoczo- 
nemi imionami i swemi nazwiskami, co mianowicie 
w nocy dla odszukania lekarza ku ratowaniu cho- 
rego jest nader pożytecznem. Sienie i bramy są zwy- 
kle na rozcież otwarte dla przewiewu powietrza, a 
zaraz na boku na ścianie w miejscu przystępnem znaj 
duje się kaligraficznie wypisana lista imienna wszy- 
stkich lokatorów, na sposób Paryża, Londynu, Peters- 
burga. W Krakowie są domy z zamkniętemi bramami. 
Wszystkie takie innowacye zaprowadzono w stolicach 
Europy, czyżby więc ten starożytny gród miał być 
zacofany? Przecież już w kilkunastu domach zau 
ważyłem listy z lokatorami — dany początek, na- 
śladować więc należy to, co jest dobre, a z niewiel- 
kim kłopotem połączone. 


z polecenia Wydziału krajowego p. konserwator Łep- 
kowski ukonstytuował komitet opieki nad temi rui- 
nami. Przewodniczącym wybrano p. Alfreda Milie- 
skiego, prezesa Rady powiatowej krakowskiej ; jego 
zastępcą p. Czesława hr. Lasockiego, posła na sejm 
krajowy. Komitet ów zaraz na pierwszej seyi swo- 
jej uchwalił program robót zamierzonych. 


w tym rodzaju podaje nam nowa jakaś „Śchriftgies- 
serei S$. Zawadzki Lemberg St. Stanislausgasse 1“ -— 
firma drukowana na kopercie, stampilia odbita fioleto- 
wo, a oznajmiająca „Druksache,* wreszcie cyrkularz, 
wszystko po niemiecku — i to pochodzi ze stolicy 
kraju rdzennie polskiego i cieszącego się tem, że prawa 
narodowe, język, religia, są przez Rząd uznane i sza- 
nowane. Na ten cyrkularz to tylko odpowiedzieć mo- 
żemy, że firmy germanizatorskie w naszym kraju nie 
mogą liczyć na poparcie. 


rektora wysłany został w dniu 5 b. m. z Warszawy 
w następującem brzmieniu: 


linae Universitatis. 


tris commilitones fuerunt, vota mittunt pro pro- 
speritate et stabilitate gloriosae istius literarum 


sedis.“ 
łecki (prof. Uniw.) Dr Mieczysłsw Bochenek (prof. 


Dr Antoni Donimtrski (dyrektor banku w Toruniu), 
Dr Antoni Dydyński (prof. Uniw.), Dr Gustaw Fri- 
tsche (lekarz), Mścisłiaw Godlewski 
kred. ziem.), Dr Stanisław Kronenberg (Prezes dróg 
żelaznych), Stanisław Krzemiński (literat), Kazimierz 


i 


— Przejezdny nadsyła nam następujące uwagi: 


— Ruiny tynieckie. Dowiadujemy się, że właśnie 


— Germanizacyą, niemczyznę i wszystko razem 


— Telegram b. studentów heidelberskich do Pro- 


Heidelberg. Prorectori ‘Magnifico Ruperto-Caro- 


„Qui olim nationis polonicae almae vestrae ma- 


Podpisy dały się zebrać następujące: 
Dr Jan Banzemer (publicysta), Dr -Antoni Bia- 


Uniw. Jagiell.), Władysław Bogusławski (literat), 
Emil Butkiewicz (ob. ziem.), Robert Brühl (chemik), 


(Radca Tow. 


Langie (publieysta), hr. Czesław Lasocki (obywatel 
ziemski), Dr Władysław Łaszczyński (obywatel 
ziemski), Bolesław Łaszczyński (artysta-malarz), Dr 
Felicyan Łaszczyński (obyw. ziem.), Dr Zdzisław 
Marchwicki (dyrektor banku we Lwowie), Aleksan- 
der Makowski (obywatel ziemski), Dr Walenty Mi- 
klaszewski (prof. Uniw.), Napoleon Milicer (chemik), 
Dr W. M. Olendzki (redaktor), Wiktor Rakowie- 
chi (obywatel ziemski), hr. Karol Scipio del Campo 
eygen na Sejm lwowski), hr. Stanistaw Stadnicki 
obywatel ziemski), Gustaw Schliecke (adm. fabryk), 


Juliusz Schoenborn (chemik), Dr Michał Szyma- 
nowski (prot. Uniw.), Dr Karol Szymański | 
ktor fabryk cukru), Konrad Turski (obyw. ziem.) 


gminie Chorostków, w powiecie stanisławowskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr. 


posługi zmarłemu Janowi Lamowi zamanifestowała się 
szczera i serdeczna sympatya ze strony wszystkich 
warstw naszego spółeczeństwa. Na trumnie złożono 
mnóstwo wieńców, a mianowicie: od Rady miasta 
Lwowa „Zasłużonemu obywatelowi;* od redskcyj: 
Gazety Lwowskiej, Gazety Narodowej, Dziennika 
Polskiego, Kuryera Lwowskiego, 
kowa od Nowej Reforwy; z Warszawy od Gazety 
Polskiej, Kuryera Warszawskiego, Kuryera Co- 
dziennego; z Czerniowiec od Gazety Polskiej. Da? 
lej były wieńce: od lwowskiego i krakowskiego Koła 
literackiego, od lwowskiej młodzieży politechnieznej, 
od księgarzy lwowskich i warszawskich, od przeło- 
żeństwa zboru izraelickiego, od kolegów z r. 1863, 
od towarzystwa „Rodzina,“ od stowarzyszenia „Przy- 
mierze braci,“ od rodziny, od młodzieży akademickiej 


do chwili złożenia zwłok na miejscu wiecznego spo- 
czynku, powiewały żałobne chorągwie z domu żało- 
bnego, z kasyna miejskiego i z balkonu domu, w któ- 
rym mieści się Koło literackie. Eksportacya zwłok 
6. p. Jana Lama rozpoczęła się we czwartek po godzinie 
Bej z południa. Już na godzinę przedtem kilka ty- 
sięcy osób zajęło ulicę Halicką, plac Halicki, Ber- 
nardyński i ulicę Piekarską, tak, że pochód był wielce 
utrudniony. Place i ulice, przez które przechodził po- 
chód, były oświetlone lampami, a sklepy pozamykane. 
Za karawanem, prócz rodziny, postępowała licznie ze- 
brana publiczność, wśród której były reprezentowane 
wszystkie warstwy naszego spółeczeństwa. Nad gro- 
bem przemówił w imieniu dziennikarstwa p. Henryk 
Rewakowicz, w imieniu redakcyi Dziennika Pol- 
skiego pożegnał zmarłego p. Lubin Ilasiewicz, a w imie- 
niu lwowskiego Koła literackiego p. Hilary Jaworow- 
ski. Zwłoki złożono w grobowcu Dra Ksawerego Ga- 
jewskiego. 


1 b. m. loterya fantowa na korzyść Weteranów z r- 
1831 odbyła się na placu zakładowym w zieleń i cho- 
rągwie artystycznie przyczdobionym; na tym wdzięcz 
nem tle, umiejętną ręką dyrektora Zakładu p. Wiś* 
(niewskiego przygotowanem, mile odbijał herb jedno” 
litej Polski, pod którego tarczą połączone chwilowo 
zgromadziły się tłumy rozdzielonych kordonami, bo 
ze wszystkich stron kraju przybyłych do Iwonicze 
gości. Wśród zupełnej choć chwilami zagrożonej po” 
gody, parę tysięcy losów z rąk nadobnych gospodyń 
prawie w jednej chwili rozebranych zostały ustępują? 
miejsca stesom banknotów, które wkrótce doszły go 
pokażnej sumy 600 złr. Do licznych fantów, zebr% 
nych na miejscu, przybyły również fanty przez hf: 
Zygmunta Cieszkowskiego z Krakowa przywiezione 
wśród których największą ponętę stanowiły prześli” 
czne kwiaty i bukiety przez panią Freegową na tet 
cel ofiarowane. Nie mało też do uświetnienia uroczy” 
stości przyczyniała się obecność sędziwego weteran 
Dra Lonszana, który jako wiceprezes komitetu lwow“ 
skiego przybył umyślnie, aby złożyć dziękczynny 
wyraz wszystkim gościom za ich patryotyczną szcz0” 
drość, a w szczególności Paniom za trudy przy zbie 
raniu fantów, rozsprzedaży i żmudnem rozdawanií 


licznych rodzin, bal również wypadł bardzo świetnie 
Tańcami kierował z istnie młodzieńczą werwą p. AW 
gustynowicz, a kotylion, do którego ostatniej figury 
kwalifikowały sią najlepiej tym razem z rąk pię 
knych tancerek rozdawane ordery złotego runa, z4 


dzona kołomyjka. 


dyre- 


— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 


— „Gazeta Lwowska* pisze: W oddaniu ostatniej 


migusa; z Kra- 


kilka wieńców od osób prywatnych. Od wtorku aż 


— |wonicz 3 sierpnia. Zapowiedziana na dzień 


wygranych poniesione Dzięki licznemu zjazdowi oko” 


kończyła dziarsko przez hr. Drohojowskiego prow% 


— Pożar w Ulanowie. Dnia 3 b. m. o godz. 3/4 
popołudniu wybuchł pożar w domu piekarza, izraeli 
ty, położonym w najgęściej zabudowanej części mia” 
sta. Przy nadzwyczajnym wietrze „W kwandransić 
objął pożar 171 domów mieszkalnych z przybadowś' 
niami gospodarczemi i 41 stodół z krescencyą tego 
roczną, położonych za miastem. O zlokalizowaniu p% 
żaru niepodobna było ani myśleć. Mieszkańcy, któ” 
rych domy nie były w ogniu, wynosili swoje rzeczy 
za miasto; dotknięci pożarem, zaskoczeni nieszczęście” 
nagle, pozostawiali to, co uratować chcieli, na ulica 
na pastwę płomieni, uchodząc sami z życiem. Nie” 
którzy zaś, zajęci pracą w polu, nie dostąpili juź dO 
domów swoich. Dzieci pozamykane w niektórych d0 
mach wybijały okna i uciekały w różne strony miś” 
sta, chroniąc się po sąsiednich wioskach. Matki nie 
obecne w domu w Czasie wybuchu pożaru, wróciw 
z pola, chodziły po ulicach wolnych od ognia, załś” 
mując ręce z rozpaczy i opłakując już nie stratę mie 
nia, ale najdroższych dzieci. Dopiero wieczorem, gd 
p. Zsitkowski,. starosta z Niska na miejsce nieszczę* 
ścia przybył i sikawki z Rudnika, Kepek i Niskó 
nadeszły, obsadzono dwa najważniejsze punkta tak, 
ogień zlokalizowano, mimo bowiem silnego wia 
zachodniego pożar się szerzył, i całe miasto było w nie” 
bezpieczeństwieacz lud ze sąsiednich okolicznych wios 
przybył na ratunek. Wieczorem przerażenieustało, bol 
tylko na widok okropnego zniszczenia i nędzy prze” 


KILKA WSPOMNIEŃ 
z życia Liszta. 


— oo — 


Posypały się już liczne nekrologi wielkiego 
artysty-muzyka, osobiətości zostawiającej po sobie 
niezatarte ślady! o»mierć Liszta wywarła ogólne 
wrażenie, a tem silniejsze, że nieprzewidywane, 
zwłaszcza dla tych, którzy jeszcze przed nieda- 
wnym czasem widzieli go niezmordowanym, ru: 
chliwym, a przócz siwych włosów jego klasycznej 
głowy, bez żadnych innych oznak starości. 

Przy obszernych życiorysach tego niepospolitego 
człowieka, kilka mniej znanych wspomnień z jego 
życia zajmie tem więcej czytelników Czasu, że 
łączą się one z towarzystwem polskiem, z którem 
Liszt był związany szezerszemi stosunkami, a na- 
wet przyjaźnią z wybitniejszemi osobistościami na: 
szego spółeczeństwa, nie mówiąc już o księżnej 
Wittgenstein, Iwanowskiej z domu. 

Lubił on Polaków, choć znał ich ujemne strony, 
a które przy nadarzającej się sposobności „niks 
po polski* nazywał. Pod tym ogólnikiem rozumiał 
nienaturalną sentymentalność, chorobliwą fanfaro- 
nadę, brak spójni i koleżeństwa narodowego. Był 
zdania, że w Polsce mężczyzni są zniewieściali, 
kobiety zaś chcą być mężczyznami. Natomiast wy- 
goko oceniał nasze zalety towarzyskie, łatwość 
w obcowaniu, uprzejmość i owe dziś już zapo- 
mniane tradycye wielkopańskie. Na dowód tego 


często opowiadał swoje spotkanie z hr. Franeisz- 
kiem Potockim w salonach gry w Genui. Hr. Po- 
tocki, przegrawszy już kilkadziesiąt tysięcy fran- 
ków, miał drugie tyle w grze zaangażowane ; lecz 
spostrzegłszy Liszta, wstał od stołu 1 zaczął z nim 
rozmawiać, nie spojrzawszy przez dłuższy czas, 
co się z jego złotem dzieje. Nagle ktoś zbliżył się 
do niego, zwiastując wygraną, na co hr. Potocki 
odparł spokojnie: „Ak, laissez moi causer avec 
monsieur.“ 

Punktem kulminacyjnym zetknięcia się jego 
z towarzystwem polskiem, był może obiad skład- 
kowy w dzień jego odjazdu z Krakowa, dany 
w ówczesnym hotelu Rosyjskim Meciszewskiego. 
Dosyć powiedzieć, że zakończył się tryumfalnym 
pochodem po gankach hotelowych, gdzie Liszta 
niesiono na rękach, przy muzyce na talerzach i 
innych podobnych instrumentach —a na czele po- 
chodu postępował 8. p. hr. Józef Wodzicki, osobi- 
stość wówczas powszechnie w Krakowie szano- 
wana i kochana. 

Poczem w kilkadziesiąt powozów odprowadzono 
do Michałowie wielkiego artystę. 

W Warszawie znowu zainaugurował Ś. p. hr. 
Leon Łubieński owych szesnaście legendarnych 
obiadów, przy których wypróżniano, a przynaj- 
mniej płacono po sześć do ośmiu butelek wina na 
osobę. Pamiątka tych obiadów, puhar srebrny 
dwukwartowy, z nazwiskami wszystkich uczestni- 
ków, znajduje się w salonie Liszta w Peszcie. — 
Musiał zaś być wielki zasób wesołości i siły do- 
wcipu, skoro starczył na dni kilkanaście i jeszcze 
coś w zapasie zostało. Ówczesny tamtejszy ban- 
kier Flatow, stary kawaler, znany ze swych do- 


brych obiadów, zapragnął też mieć Liszta u sie- 
bie—i owo kółko szesnastu obiadów znalazło się 
tam w komplecie. Pamiętnem jest z tego zebrania 
powiedzenie hr. Leona Łubieńskiego, że gdyby 
nie obecność samego gospodarza, to obiad byłby 
zupełnie udany, oraz następujące zdarzenie: Przy 
stole na ostatniem miejscu siedział brat gospoda 
rza, p. Stanisław Flatow, który eotylko powrócił 
z Grifenberga. Liszt widząc, jak tenże jest igno- 
rowany, wzniósł kieliszek w jego ręce; lecz on, 
nieprzygotowany na podobny honor, pominął tę 
grzeczność milczeniem. Gospodarz zirytowany bra- 
kiem savoir vivre brata, odzywa się do niego 
nagannym tonem: „Aber Stanislaus, erzähle doch 
deine Reise nach Grdfenberg* — co się tak przy- 
jęło, iż dzisiaj jeszeze podobno słychać te słowa 
w Warszawie, gdy rozmowa ustaje. Liszt, ażeby 
zatrzeć wrażenie, podszedł z kieliszkiem do niego 
i dłużej z nim rozmawiał. Z ówczesnego wesołego 
kółka żyje jeszcze Henryk Rulikowski i Edmund 
Chojecki. 

Przytoczone tutaj fakta odnoszą się do osoby 
Liszta, a nie do muzyka, jako dowód, jaki on 
wywierał urok towarzyski. 

Po sukcesie, jaki osiągnął w Wiedniu swojem 
Oratorynm legendy św. Elżbiety, zapragnął le- 
gendy polskiej. Lueyan Siemieński przyjechał do 
Wiednia, mówiono o św. Jadwidze, dalej o św. 
Kunegundzie, wreszcie Siemieński zaproponował 


św. Stanisława, napisał legendę i oddał wydru- | 


kowaną. Bardzo się Lisztowi podobała, i prawie 
wykończył do niej muzykę, lecz pragnął zarazem, 
aby Oratoryum było pierwszy raz wykonane na 
polskiej ziemi. Kraków, ani Lwów, nawet War- 


szawa nie przedstawiały jednak sił odpowiednich, 
a w Warszawie obawiać się należało trudności ze 
względów politycznych, które Liszt chciał usunąć 
w czasie swej bytności w Petersburgu, dokąd udać 
się miał niebawem. Libretto, posiadające rzeczy- 
wiście wyższą wartość od innych utworów tego 
rodzaju, wartoby przedrukować choćby w odein- 
ku Czasu. 

Dyrektor opery paryskiej pod wrażeniem gry 
Liszta po jednym koncercie powiedział mu głośno: 
fy crois tout que je vous vois et vous entends; 
après, jen aurais revé. : 

Po darze szabli rycerskiej, jaką Peszt Lisztowi 
ofiarował, posypały się na niego w Paryżu żarty 
i karykatury, w czem przodował Charivari, a mia- 
nowicie Alberic Second, znany dziś powieściopi- 
sarz. W Bordeaux spotkali się z sobą, a po kilku 
godzinach spędzonych razem w pewnem towarzy- 
stwie, Alberic Second, który nie jest weale muzy- 
kalny, wyrzekł: et dire que fai gagné 2200 fr. 
à 20 sous la ligne à écrire contre cet homme? 
chat et couleuvre. 

W Paryżu, w salonie Liszta widzieć można było 
niemal codzień przed południem Chopina. Stosunki 
powierzchownie zdawały się niby serdeczne po- 
między nimi, a jednak wiało jakby jakieś zimno 
około tych dwóch osobistości. Liszt mawiał: Cho- 
pin c'est notre maître à tous; c'est le seul de mes con- 
frères devant qui j'óte mon chapeau. Taki stosunek 
pozostał aż do śmierci Chopina; dopiero później 
dowiedziano się, że powodem tej chmurki, jaka 

między nimi istniała, była miłosna słabostka 
Chopina do pani Pleyel, znanej pianistki, której 
łaski Liszt chwilowo także pozyskał; odegrawszy 


względem niej niekoniecznie delikatną rolę, przy 
znawał: je lui ai joué un tour pendażle. j 

Rzecz szczególra, że kiedy Óbopia w swoich 
koncertach nie miał wielkiego powodzenia, Li 
jego kompozycyami porywał słuchaczy. 

W r. 1844 po przybyciu|do Lyonu, wyprawio®’ 
mu serenadę a w salonie złożono liczne wieńce 
Między innemi znajdował się jeden z napisem : 
refugiós polonais à Lyon, a gdy nań zwrócow 
uwagę Liszta, tenże zawołał: ne vous attendrisś 
pas, c'est du Bettoni (jego sekretarz) tout pur; 
cuisine de la glotre coute cher. 

Wielce się dziwiono jego wstąpieniu w stan d% 
chowny. Uważał on to jednak, jako zakończenć? 
karyery koncertowicza, którą zawsze lekcewa 
dążył do tego, co zwią une personalitć. Jego ul! 
bioną dewizą było: non multa sed multum i m, 
żna twierdzić stanowczo, że był jej wiernym %, 
do śmierci. Gdy w r. 1840 przyjechał z Wenecj 
do Wiednia, i złożył wizytę księżnie Metternić" 
oddając listy jej ojca hr. Zichy, księżna od 2 
chcenia zapytała go: Avez vous fait des bo 
affaires à Venise? Excusez Princesse il wy a q" 
les banquiers et les diplomates qri font des af% 
res — f'ai fait de la musique — odrzekł Li® 
spokojnie. 

Liszt był to meteor, który jeżeli kogo mnzyk* 
nie nie podbił, to oczarował go swoją osobistość” 

Odbłyski tego świeżo minionego meteoru dłuż 
jeszcze przyświecać będą! 

Wiedeń, d. 3 sierpnia. 


TMi — 


CZAS z Niedzieli 8 Sierpnia 1886. 
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czem echem chlubnych recenzyj; ma bowiem pra- ; ESLOS Nowy Jork 7 sierpnia. Przedwczoraj odbył 
wo patrzeć w inną przyszłość, która jej może Wedłag Warszawskiego Dniewnika następca |się w Elpaso proces przeciw Cuttingowi. Sędzia 
przygotowuje wieniec zasługi w dziedzinie ojczy- | tronu, arcyksiążę Rudolf oczekiwany jest w Lu-|uznał go winnym, ale odroczył wykonanie wyroku 
stej sztuki. bochenku wraz ze swą małżonką w pierwszych |na 12 dni. 
dniach września. W tymże czasie przybyć ma tam | =====e==eeememewwawwwywwawwwwrwywwy wyw wwwywywawowwwwdw 
RZ Z Z Z =S |ks. Wilhelm pruski, syn następcy tronu niemie-| Kursa. Wiedeń 7 sierpnia. 2 godz.30 min. 
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bijała „ię na twarzach wszystkich. Skonstatowano 
«„oszcie, Łe w pożarze stracił życie tylko jeden izra- 
elita na ulicy, ratując się ucieczką, jednę zaś izrae- 
litkę silnie poparzoną i poranioną odwieziono do 8zpi- 


Telegramy biura koresp. 


ako temi granicami ściśnieni, zarobku u siebie nie 

znajdą, m nawet obszarów dworskich znaczniejszych |sał się: „następca tronu Hellenów.* O godz. 6 na 

nie_ma. — Szeroko trzebaby się rozpisywać, by jachcie „Mikali“ był obiad; o 71/4, wieczorem pocią- 
giem kuryerskim, odjechali królewicze do Petersburga. 


przykre stosunki tutejsze skreślić i biedę mieszkań - 
ców, na tych piaskach osiadłych, przedstawić, aby|dokąd już przybyli według telegramu nadeszłego 


dać pojęcie doniosłości klęski wskutek pożaru w Ula-|tu dziś Kuryera Porannego. f 

nowie. Bliżsi tego miasteczka, znający lepiej ten stan] .— Sarah Bernhardt podczas występów swoich go- 
rzeczy, potrafili ocenić nieszczęście, dlatego w pier-|ścinnych w poładniowej Ameryce, w bardzo niemiłą 
wszych chwilach spieszą z pomocą dla nieszczęśli- | popadła kolizyą. Słynny krytyk teatralny Fraciszek 
wych. Hr. Mniszchowie z Bielin, jako dziedzice Ula- | Sarcey, z Paryża, donosi w dzienniku Franęe prze: 
nowa, przybyli z hojną pomocą w gotówce, a lubo sami|bieg całej sprawy, który „podajemy w_streszczeniu: 
niedawno nawiedzeni pożarem, codziennie nadsyłają | Podczas pobytu znakomitej artystki w Rio de Janeiro, 
chleb dla głodnych. Hr. Hompesch z Kopek, poseł | jedna z zaangażowanych tam utalentowanych jej ry- 
do Rady państwa, zaraz nazajutrz po ogniu przyje- | walek, pani Noirmont, przybywszy d. 20 czerwca b.r. 
chał na miejsce klęski, sprowadzając 300 bochenków | do teatru, oświadczyła, że towarzystwo dramatyczne 
chleba i ofiarując 500 złr. na pierwsze potrzeby. — | opuszcza I w dalszych przedstawieniach udziału brać 
X. kanonik Harmata z Bielin przywiózł kilka korey nie myśli. W tem, gdy pani Noirmont „zajętą była 
żyta i 100 złr. Nawet OO. Kapucyni z Rozwadowa|]przy wynoszeniu kufra z kostiumami, zjawia się Sarah 
przyjechali z mąką na chleb dla głodoych; i inni skła- | Bernhardt, a wyraziwszy swoje zdziwienie z powodu 
dają ofiary hojne, ala takowe zaledwie od ostatecz- | tak niespodziewanego postanowienia koleżanki, gani 
hej nędzy nieszczęśliwych uchronić zdołają. Ofiary te] jej postępowanie, zarzucając jej, iż towarzystwo, z któ- 
przyjmuje miejscowy komitet, który przedstawiwszy |rem się zawiązała, zdradziecko opuszcza. Pani Noir- 
potrzebę władzom kompetentnym w imieniu nieszczę-| mont na zarzuty te odpowiedziała podobno w sposób 
śliwych, przesyła prośbę o pomoc i wsparcie do wszy- | bardzo niedelikatny, przymówki stawały się coraz 
stkich. Składki przesyłać można na ręce X. J. Rus-|ostrzejszemi, w spór wreszcie wmieszali się niepro- 
sela w Ulanowie. szeni inni członkowie towarzystwa, aż w końcu spra- 

— Stypendya monarsze. W początku najbliższe |wa przyszła przed subdelegata (komisarza), a ge niej 
go roku szkolnego 1886/87, rozdane będa pomiędzy | wystąpiła p. Noirmont jako obwiniona , Sarah ern- 
ubogich a godnych wsparcia słuchaczy czterech wy- j hardt zaś jako oskarżycielka. Subdelegat nie uznając 
działów uniwersyteckich stypendya w złocie z funda-|za słuszne wywodów Sary, obwinioną uwolnił. Zda- 
cyi Najw. Im. Franciszka Józefa i Elżbiety o 300]rzyło się dnia nartępnego, iż obie artystki „po trze- 
złr. w złocie każde, mianowicie pomiędzy słuchaczy |cim akcie Adryanny Lecouvreur spotkały się za ku- 
uniwersytetu wiedeńskiego, lwowskiego i zagrzebskie- į lisami oko w oko. Sarah Bernhard pałająca złością 
go po jednem. Starający się o jedno z tych stypen |od dnia poprzedniego, pochwyciła szpierutę i zadała 
dyów, winni własnoręcznie napisane i do Jego Ces. f przeciwniczce swojej dwa bolesne cięcia w oba po- 
i Król. Apostolskiej Mości wystosowane podania, za-|liczki — w chwili, gdy ta do obrony własnej się spo- 
opatrzyć w następujące dowody kwalifikacyjne: 1)|sobiła, jeden z aktorów, Filip Garnier, przytrzymał 
w metrykę lub wyciąg metrykalny; 2) wiarogodne |jej ramiona, nielitościwa zaś Sarah dotkliwemi razy 
poświadczenie ubóstwa z poszczególnieniem stanu, |zemstę swą zaspokoiła. Pokrzywdzona tak nieszlache- 
stosunków majątkowych i familijnych rodziców, a|tnym postępkiem uwiębianej artystki, pani Noirmont 
W razie sieroctwa, z świadectwem władzy opiekuń |zaniosła skargę przed forum sądowe, którego wyrok 
czej o zasobności pupila; 3) świadectwo złożonego | przewidzieć łatwo. Słynna Melpomeny córa dziś już 
egzaminu maturalnego, a jeżeli ubiegający się jest] prawdopodobnie rozmyśla w murach więziennych. 
Już słuchaczem uniwersytetu, świadectwo * kollokwial- 
ne lub złożonego w drugiem półroczu roku szkolnego 

885/6 egzaminu państwowego, przyczem się nadmie- 
nia, że przy równych zresztą warunkach otrzymają 
pierwszeństwo ci. kompetenci, którzy studya uniwer- 
syteckie rozpoczynają dopiero. W podaniach wymie- 
nić należy także, czy starający się posiadał już do: 
tychczas jakie stypendynm lub wsparcie z kasj pu- 
blicznych; dalej, jakim studyom abituryent zamierza 
się poświęcić. Podania winny być wniesione najpó- 
żniej do dnia 31 sierpnia 1886 do e. k. jeneralnej 
dyrekcyi Najwyż. funduszów (K. k. General -Dtrec- 
tion der A. h. Fonde, k. k. Hofburg) w Wiedniu. 
Podania wniesione później, lub też nie zaopatrzone 
należycie w dokumenta, nie będą uwzględnione. 

— Królewicze greccy w drodze do Petersburga. 
Przybycie królewiczów do Odessy opowiada w nastę- 
pujący sposób Gazeta Polska: 

Wczoraj, o drugiej popołudniu, , 
kali,“ wiozący królewiczów wwa 3 
przybił do brzegu, gwałtowna bowiem: lorsk 
ie przez tą noc i cały dzień; jacht „Mikali“ f 
wytrzymał ją szczęśliwie i tylko o parę godzin się]|11:9 ©. — Wiatr zachudni. 
spóźnił. Wicher powywracał rozmaite upiększenia, naj _— W niedzielę d. 8go sierpnią: 6. Cyryaka m.; 
brzegu portu ustawione, w miejscu gdzie jacht przy-| w poniedziałek 9go: $. Kamilla z Lelis w. 
bijał. Katery parowe lękały się wyjść z soina 
na zatokę i dopiero przy samem wejściu do qvi u 
spotkały jacht, W samym porcie katery, mege r 
ki, szalupy skakały po falach, jak fairen g i - 
kie okręty, stojące na kotwieach, jęczały i 3 per 
się z boku na bok, jak najbardziej rozbujana husta 


- | wybrzeże. Jeneralnego „. égo 
riae m a zdajdnjącogo. się teraz w Peters- Jeden to z najznakomitszych kompozytorów dzisiej- 


ojskami, jen. Rerberg. szych, którego muzyka barwna prawdziwemi klej- 
ża pe M i ini na ozele i jeneral- | notami harmonicznemi, świetną nieraz instramen- 
nym kanani była w komplecie. Królewicze przyj- |tacyą, ma cechę odrębną, a wyższą od zwykłych 


statnie wiadomości. 


Organ centralny dla kolei żelaznych daje na- « 
stępujący pogląd na kwarantany, zarządzone prze- Telegramy własne „Czasu ó 


ciw proweniencyom z Austro-Węgier, a toz powo- = 
du cholery grasującej na terytorynm Tryestu, da-| Wiedeń 7go sierpnia. Cesarz uda się jutro 
lej w kilka miejscowościach Istryi i Rjece. Rząd|o godzinie wpół do 1lej przed południem przez 
traneuski zarządził w portach morza Śródziemnego | Aussee i Bischofshofen do Gastein, a we środę 
przeciw prowenieneyom z Tryestn i Rjeki 24-go-| powróci do Ischl. W dniu 17 bm. wyjedzie Ce- 
dzinną obserwacyę, a w portach Oceanu i kanału|sarz ponownie do Gasteinu, gdzie wraz z Cesa- 
rewizyę lekarską. Rząd rosyjski poddał w portach |rzową przepędzi rocznicę swych urodzin. 

morza Czarnego wszystkie austro węgierskie pro W dnin 22 hm. powróci Cesarz z Ischl do Wie- 
weniencye sześciodniowej obserwacyi. Te jednakże|dnia, w'dniu 29 b. m. uda się do Pesztu, gdzie 
okręty, które stwierdzą świadectwem swojego le |weżmie udział w uroczystości położenia kamienia 
zarza, iż od chwili wypłynięcia ze znajdujących |zwornego na gmachu koszar kawaleryi Franciszka 
się w kontumacyi portów nie zaszedł na ich po-|Józefa, w dniach 1,2 i 3 września będzie obecny 
kładzie ani jeden wypadek cholery, vlegają tylkojna manewrach pod Białogrodem królewskim, a 
trzydniowej obserwacyi. Najwyższa rada sanitarna|w dniu 4 września uda się wprost z Pesztu do 
w Rumunii zabroniła przystępu do Kustendży i Su-|Galicyi na manewra kawaleryi. 

liny tym wszystkim proweniencyom z Tryestu] Ks. Leopold bawarski przybędzie w dniu 10 hm. 
i innych nadbrzeżnych punktów austryackicb, które] do Ischl na polowanie. 

nie przebyły w jednym z tureckich morskich la | Hr. Kalnoky uda się ztąd dziś do Gasteinu. 
zaretów 10 dniowej kwarantany. Duńskie mipister.| Wiedeń 7 lipca. Wiener Allg. Ztg dowiaduje 
stwo sprawiedliwości zarządziło kwarantanę prze-|się, że w przyszłej sesyi Rady państwa nie wpłyną 
ciw austro-węgierskim proweniencyom morskim. | przedłożenia w sprawie reformy podatkowej, a zwła- 
jerat kkk tod ekg cyz z ke * Ip o- p. iż nie wpłynie przedłożenie w sprawie re- 
głosił wszystkie porty Austro-Węgier jako dotknięte |formy podatku dochodowego. ' I ; : 
cholerą. Rząd hiszpański zarządził przeciw pi Gastein 7 sierpnia. Wozoraj po południu od- "e PAR see m okej ec zie 
wenieacyom z Tryestu i Qaarnero 10-dniową kwa-|był się u Cesarzowej Elżbiety obiad na 4 osoby. Tarnów przyjazd 851 rano 
nogi pat portegal ogłosił port tryesteń-f Cesarz Wilhelm przybył do hotelu Cesarzowei KD odjam RA rano | Rzeszów — „ 1207 pop. 
ski jako dotknięty epidemią, a wszystkie inne| przed godziną trzecią. Przed hotelem przyjmował ieliczki / Kraków odjazd 11:15 przed poł, 
porty monarchii jako podejrzane o epidemię. Mię- a aa Nich i OoirowadIE do raedaio a, cję SFR LEET RAE 
dzynarodowa komisyą sanitarna w Konstantyno-|gdzie Cesarzowa czekała na dostojnego gościa. Do Wiednia: osobowy 537 rano i 3 pop. — pospieszny 
polu zarządziła przeciw wszystkim bez wyjątku|Po powitaniu udał się sędziwy monarcha z Cesa- kuryer, 935 epa ay: 900 rano 1 Saep 
proweniencyom % Austro Węgier 10.dniową, rząd|rzową do sali jadałnej. Na obiedz:e tym byli także i z A g . 
grecki 11-dniową, a międzynarodowa komisya sa- | bar. Kasika i panna Majlath. Ta a ERY aż Zodia "a z: pociągów 
nitarna w Aleksandryi zwykłą, 7 dniową kwaran-| Po obiedzie toczyła się czas jakiś ożywiona iļskiego WA Erakowskiągo 4 minuty) ; zań + kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min. 
później od krakowskiego). 


Repertuar teatru lwowskiego 
w Krakowie. 


W niedzielę 8go: Halka, opera w 4 aktach, 
Stanisława Moniuszki. 

We wtorek 10go: Piąty i przedostatni gościnny 
występ p. Adolfiny Zimajer: Fatinica, op. kom. w 3 
aktach, Souppógo, z p. Zimajer w roli tytułowej. 

We środę 11go: Po raz 10-ty: Głasparone, op 
kom. w 3 aktach, Millóckera. 

We czwartek 12go: Szósty i ostatui gościnny 
występ p. Adolfiny Zimajer: Angot córka stragania- 
rzy, op. kom. w 3 aktach, Lecocqua, z p. Zimajer 
w tyt. roli. 

W piątek 13go: Opowieści Hoffmana, op. w 4 
aktach, Offenbacha. > 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


Odchodzą z Krakowa: 


do Lwowa: osobow. ps mieszan, er. 
Kraków odjazd 10:46 rano 26 wiecz. 10:57 wie. 7:59 ran 


— Dnia 6go sierpnia pochmurno w godzinach po- 
łudniowych krople deszczu; term. od 92 doszedł 
do 20'4 C. Barometr nieco się podniósł; o godzinie 
Tej rano d. 7go stan jego był 7430 millim, term. 


jacht grecki „Mi: 
z trudnością 
burza morska 


Wiadomości arłystyczne, literackie 
i naukowe. 


Z Teatru. Po raz pierwszy w tym sezonie 
odegrano wczoraj Podróż do Ajryki Souppógo.|tane Gubernator Malty zakazał dopuszczać do por- wesoła konwersacya. Około godziny 5!/, powrócił 
tów tej wyspy wszystkich proweniencyj z Austro- cesarz Wilhelm do zamku kąpielowego. 


Węgier, niemniej zabronił dowozu towarów podle-| O godzinie 5*/, po południu przybył tu ks. Wil- 
gających zepsneiu, a podróżni przybywający z por- |helm pruski i zajechał zaraz przed zamek kąpie- 
tów włoskich i egipskich w takim tylko razie|lowy, aby powitać cesarza Wilhelma. Cesarz Fran- 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobukoweki. 


pnn ; ppa ean wa ERO mame : 
Kurs pieniędzy i papierów publioznyo%. RĘ ze alako, Auztro-wog. Banku (Na ; . SV. Bank sste. wog. (National ) wil. a 10T 5 5 igg g| Sredytowo . . . . + . z. 100 -eh a 
Mraków 7 sierpnia. Losy miasta Krakowa . . . » . «| 18 —| 19 —| Verkehrsbank ogólny ° PE Er 51". Weg. . Bod.-Credit 01 25/101 75 4: aż noe skt 45 — 
R _» _ Stanisławowa . « «| 29 50] 30 b0) Wied. Bankverein . . . .100 , 4y Bank Hip. prem. . . .|106 —|106 ut /, Donau-Dampi . > „ 106 119 25 
Waluty. 191 50 | 122 50 a Tow. austr. czerwonego 14 50| 15 z Ak kolei. z „ARE » p z . =p 25, Insbrucku. . . -« + « + a 20, 21 50 
"aero LL Bł RA cada > in © thee yz ber% TEE drewna -a main 011.1 P 6%] 15% 
emieckie . . « « * * 3 90 9 pad P> rochta . . « « . . PZ RE EE N 5 N o SESS 
E OE d aaa f igat digo parioa. ae O AE R | > MEGA BRA :1:1113 HFE 
owka ważna . « » * * rog SE ‘ 104 | Donau- Dampfsch. - Ges. . Em. 1874 . 200 OSIE AT ae 
Bł wany- Er E SA % a 1 66 gd Renta a] ierowa : 86 W 86 05 pay kz PREE UAE Doñan-Dimpisch. 100 i 200 AE EEA ŚR aatan, AN 1 19 W y 
rny obrączko Apr W SÓW, . o n rna E L E 86 55] 86 ànz-Budweis . 97» » m» za „Op. „. . . . [120 %0/120 Salz TUER E 20 — 
Obligi. VA » Hota . . . . . . 121 20/121 40 Salzburg-Tyrol . . + 200 n» » n za 200 Mrk. nie op. . . . |147 50/128 e St. Po" «+96 pi 2748 M 42 56 75 cb 
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież. 49, „ węgierska złota . 108 20|108 35, Ferdynanda Nordbahn . 1050 s» » Ferdyn.-Nordb. m. kon. „4 a% 99 - | 99 40| Stanisławowskie . . . >. » % mW=| OSC 
= 5 . . 6p 85 15 | 86 50 5Y, n „ papier. . . | 95 15| 95 30 Franciszka Józefa . . 200 n n > re linia 1871/72 11 10/111 70| 4%,%, Tryesteńskie . . . „ 106 Br_| 2. 
spólna państwowa renta papierowa . - « * * | 104 75 | 106 75 38/,,%/,Losy z roku 1854 po 250 m. k. |151 75/132 75: Gal. Karola Ludwika . 210 p» » ž 1876 EE E 06 a a 47 A sę GIS „UB 69 — | 70 — 
gali skie mak a indemnizacyjne : «  ' : 102 — | — — Sa > „ 1860 „ 500 złr. |14% 29142 60 Koszycko-Oderberg. . 200 „ 4% Franc. Józefa Em. 1884 . . 4% rud EE R 05: PZŁ 38 35 | 38 75 
hy - age A | zz FE: a PERE Aa : + t| wó0| 91zz] Sho o» uk -"ER"BOR A 3 CONES E: EC 5% ap i o g e i 101 30/101 70| Windischgrätza. . + » 80 | 425| 44 
p Ą A LEA WE Po r 00 50 s 5 169 b0|170 — ordw: a Gtsijo % no on » » _»_ |L00 50/100 75 
Aa ere e a «|. | SEKE a O E eaaa SEA Ek: PANA „KE 
opejex kup. bież. w zubl. i.kop. . - --—- d 92— | 95 Obligi indemnizacyjne. Siedmiogrodzka I u: 20 z » o» 1867 200 = 0646 s9-% |-0 cie r A OG A E 7 
. . taats-Eisenb. Gesell. . » — —| — —| Imperyały e « » „| 1088 | 10 85 
l Oyj inaenea ke sk bież. eo PR NUDE 10*/, podat. |109 —| — —| Sudbahn (Lombardy) . 200 s z » IV i 1872 300 x x RSN 7 Funty szterl. angielskie 2 2 | 1257| 18 62 
ü a . tm. p po ab || 2 perte OW Eee Eih »  |105 Oe fi Theisbahn (Cieańska) 745% Nordwestb. austr. . . . 200 „ „ |105 75/106 os| Liry tureckie złote . . . . . « „| 1184 | 11 86 
,;% Listy zast. gal. Banku krajowego; wowie | 96 | 91 — | Morawskie . iaee o» OG zo 7 goj. VOS: gal Łupkowska. 200 „ „ » » Lit. B.. 200 „ „ |104 50|105 —| Marki niemieckie za 100 ..| 6186 | 61 % 
R EER ow. „ziem. we Lwowie o! . Só sz » Jl Nord=Ost" i + 200755 5 Em.1874 200 m. ,„ —| — _| Rubel papierowy za 100 . . . . .| 122 25 | 122 50 
= a Da ROWE 41 let | St = każ merae, wę nisz 3: Web. „ «1. . 9003 % Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. > | 94 70| 95 
6 1 nopo Haakabipt  » o |ios- ść Sa sbuęskłe 01 E — — Listy zastawne. giodwiogrodzkij TA. 200 zł. ©, |100 zolto1 1 Lwów 5 sierpnia. 
A rem. à — tyryjskie - . . . . ż o| — — . Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat taatseisenbahn . . .500 fr. 2 75| — — | Akcye Banku hip. 200 złr. . z — | 988 — 
cx soys ii Zo JE i o tet | 99 — 100 $ Węgierskie E M» 105 80|105 60 8, Boden Credit allg. złotem pła. BIBA REY AZ E si 61 50/162 - | 5%, Listy zast. a AŚ 101 7 5 
tyż RE z ża z i lanz. 186 4-5 AITANA PUR papier 50 lat TE AŻ złr. 5% |134 60/185 2: rope 
X j 36 let. | 99 -- | 100 -- er. z klauz. 1867 . 105 20/105 70 z" Cred. allg. Theissb.-Gesell,. . . 1000 97 — 
a a TTM 18 let | 99 -- | 100 -- | 5% Oblig. poż. kolejo. węgierska . . |154 75155 —| 8% prei. Bod, krakowskiego 18 lat Węg. gal. Łupkow. ` .200 » > [101 70104 10 IZ 
BS ka” 20 let. | 101 —- | 108 — | 6% Renta węgierska złota ERZE M ra ... » n 0/10% 10 |. 96 9 — 
z 0a » „14 WS Ti et. | 101 — 6% R Ep. | SZY= dłużne . 20 lat [1 n n Em. 200 „ x» |101 30/101 80 , » Banku hip. gal. . . | 108 20 | 104 20 
x x „ n  n włość. weLwowie . .| — -- > — | 4% Ob. s» » (za Ostbahn). = pzy Et +” > n» » [101 40l101 80) 5%, Obligi kom. Banku krajo. galic. . | 99 5 | 100 75 
5% _ „zast. Toy. kró. ziem, Król. ra, zi. 1869 R Akcye bankowe. s i E Aa E A k 900 y e s os Å * oird aga . | 104 70 | 105 70 
Lit, A za 160 rub. im. w. op. kup. A: w naa. I op. | 100 — | 10E — A dry ce! pow Basku . 120 złr. [113 Suna 50 Bo ze AG cy ‘aT lai I z 0» e. pOL oliona oey * Eei 
Bo 229 Ją m» n n n we 


en-Credit austryacki . . 80 
t- 


e kolejowe t bankowe. ) l n b x 
ącego. Anstalt dla t Pr- 160 280 70/281 —-| 4*/, nowe 41 lat ý 
Tema a oprócz kuponu bież = ka re Pois: Bank węgierski Eiee z 288 50|283 75 Ay, : Banku krajo - , Bllat | 96 95| 96 75 Ki GE 
SEMI 3 BEZCP SER T RO Ba S SA s AAC i O ma T 32 
wowsko- t „ niż. austr. . 542 -—|5456 — » se 
š Escomp EE 2 s » s . 40 lat [100 25100 75 2 8 


208 — | 282 — | Gal. Banku dla Hand. i Prz, 200 


ki owie po 200 złr. 
Banku Hipot. we Lwo . 
s rE p. w Krakowie po 200 . 


A CZAS z Niedzieli 8 Sierpnia 1886. 


aw OLIWĘ DO MASZYN | 
1 


w różnych gatunkach do każdego użytku, polecaja 


HÜBNER I HANKE WE LWOWIE. 


SOTET SE 
ł 


ZAKŁAD WYCHOWAWCZO-NAUKOWY ] innn] Papier klosetowy 15 c. NAKŁADEM KSIĘGARNI 
+ p . . aTi- r a a 
mezki h cler pigo j ch Da reumaiyam DN Franciszka Christopha 2|Schottwiener Fapierfabrik, Zupańskiego i Heumanna 
TOMASZA HENDLA (na zimę prerai rar aniej, niż e oł skow lakier na odło | 2| Wien, VII., Katserstrasse 76. w Krakowie, 
w Krakowie, ul. Bracka L. 7. suche i ciepłe mieszkanie z dowwlnej ilości p y y p g (1439-24-) wyszły następujące dzieła: 
Zawiadamiam Szanownych Rodziców | pokoi złożone, z wszelkiemi wygodami, jest h bezwonny, szybko schnący itrwały. Chmielowski Piotr. Studya i.szkice z dzie” 
i Opiekunów, iż w Zakładzie moim wy- do wynajęcia na wsi. Środki pożywienia Nadaje się z powoda swych praktycznych przymiotów i prostego użycia do po- 


chowawczym podniesionym do rzędńn można mieć codzień świeże z miasta. kostowania pod:ó5. Jest do nabycia w różaych kolorach (powleka,ących jak barwą olejną) 
szkół publicznych reskryptem Jego Do wyjazdu farmanka na miejscu. W ra- i bez barwy (tylko połysk ay). Powlekania na próbę ı opisy użycia w składach. 


Or A . AE p 
SE ch y ów literatury polskiej. Cena złr. 3'60. 
aBa ẹ lin Falkowski Jul: Obrazy kilku ostatnich po- 


koleń w Polsce i Litwie tom IV. Cenā 


dys pern k A EP A i ; dze R EL 

Excelencyi Ministra Oświaty z prawem wy- |zie potrzeby stajnia i wozownia. Bliższych „ Franciszek Christoph w Pradze, Pa O= Ta złr. 3:60. 

dawania świadectw — rozpoczynam kurs wiadomości udzielą Zarząd Drukar ne Skład Aymara Wp pranane UJ ady Ia ATOS) 6r AK 5 = Df i E m Pehlmer. Die preussische Beamten-- und 

nauk w dniu 1 września 1886 r., węisy bę a kaczynski e w (1812-1410) NOZ RA PO. T Nata” Militär - Herrschaft und der poini 

zaś odbywać się będą od 28 sierpnia. uł. Kanonicza L. 9. Ż-1- Najlepszy - Aufstand im Grossherzogthum Posen, 
Przyjmuję uczniów do szkoły czterokla-| 77 SEAT dst Paene wszelkim owadom 2 (dziełko zabronione w Niemczech): 

sowej praygotowawezej do szkól średnic saga sastsesesasasastsZy a rg ydy AO o kia | „008 z. 190. qese sf 

tak przychodni:h jak na stałe w Zakładzie Instytut publiczny na mocy rozp. minist. z 1 maja 1879 r. 1 ślad po nioh nie pozostaje. á Przerwa Kazimierz. Ella. Cena 40 ct. 


umieszczonych, również przyjmuję uczniów 
ze szkół średnich na prywatną naukę lub 
uczęszczających do szkół publicznych z za- 
pewnieniem, obok sumiennej nauki, troskli- 
wą pod każdym względem opiekę. 


Należy dobrze uważać: Co w otwartym pa- 


Akademia rozpoczyna z dniem f5ym września b. r. dwudziesty czwzrty rok szkolny. | 
pierze ważą, nie jest nigdy „szezególnoś. || Wody mineralne i naturalne. | 
i 
[i 


3 klasy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy do akademii nie mogą być jeszcze przyjęci. 
Abiturycnci Akademii mają prawo do jednorocznej ochotniczej 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 3 


Heleny Nowoleckiej 


w Krakouie, ulica Wiślna Nr. 9. 


cią Zacheriać. [1295-5-10] 
służby wojskowej, jeżeli poprzednio przed wstąp eniem do instytutu ukończyli z do- Do nabycia prawdziwy i tani tylko 
brym skutkiem niższe gimnazyum, albo niższą szkułę realną. Dla tyvh, którzy nie wypełnili w oryginalnych flaszkach. 


tego warunku, urządzony jest osobsy, bezpłatny kurs przygotowawczy do egza- 


Akademia przemysłowo-handlowa w 3 


u 
i 
in" G ' è 
(1753-1-6) p : minu do służby ochotniczej. U MORCAAG;v1.) GelótoLcHA RES "18 | 
7 Powyższa firma jako specyalna w tym Wiadomości tyczących się preripois i utrzymania , również szezegółowych H| w parakowie: WF kę, GT: i A g 3 | 
Nauczycielka zawodzie, pośredniczy w wyborze od-. ijj prospektów učziola Dyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu. $| x a aawo rokego TFET | 
z pateatem i długoletnią praktyką, z wyższem powiednio wykwalifikowanych (1778-4-8) Dyrektor: A. E. v. Schmid. 5 3 » Stanisława Fe'ntucha, |f ~ ministracya: w Paryża, Boul. Montmartre b. 
wykształceniem, posiadająca gruntownie jężyk nauczycielek, edukacyi krajowej SEAE TA n - n J Barberowskiego, GRANDE- GRILLE. Choroby lymfa- 
francuski, niemiecki tak teoretycznie jak i pra- i zagranicznej. n » » J Fr. Fischera tyczne, ogtts kamenin zatory, wątroby 
pis irc oraz rysunki i muzy kę — 'przedmioty Również poleca wychowawczynie r P z w LA oh Baeri tek i PETAL POsarolig organów trawienia, 

, — życ? ie d s « p a U ntoni Siedlecki e s + ra 
RI By iepryzakiayżi Fez pinpas Polki iateligentne z Fróolowską me- Amery kanska, nieprzemakalna e a a H. Markiew ez, L ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
kowanem wynagrodzeniem — Bliższe wiadomo- todą i bony eudzoziemki. (1802-4 5) bé ń * „ Jan Janiga, ipae no i żołądka. 
ści w domu pod L. 28 przy ulicy Kopernika w n n n Ed. Rad er, m STENS. Choroby krzyża, pęcherza, 
w Krakowie, od godziny 2ej popołudnia do-5ej as UĘUSZSUSETZTOSEGASESASESES są 3 a š £ ns sia apt, lpdticia Z puey, -i (diabetis), 
W.eczór. 1869-1-2 % . Wiszniewski apt., | s 

| Najmniej której czyszczen'e każdy sam może uskntecznić, wycierając ją zimną wodą i pr< parowanem » z » Fr. Lenerh | qpa a » Choroby reyin, zee 
ARE ACR LOS ymniej | ajj” derar amaa ADAMO | amina tc 
2 s i i |w moczu. -Í 
Ogrod n l k wykształcony w e wszech sE zir. 10 W. a. dziennie ZĘ Mołnierz stojący we wszelkich modnych kształtach kosztuje 30 ct. w Mrakowie: u DP: A Pa, s j ądać należy, aby nazwisko źró” 
ałeęziach tegoż fachu je wi 3 . wykTadany U .. . O 40 ct. „ M. Goldwassera dra znajdowało się na kapsiach. 
8 z "=. M gonia ma pewnego zaro bku para mankietów dla dzieci. . . , » « « « e » : 6 « « + Oct e A » F. A. Grigara 4 | Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
posady w miejscu lub na prowincyi, o m że każdy osięgnąć s PO EEES E 0 a MASA S s 2 J: Fisch f ‘dyka i Konstan. Wiszniewskiego i u 8. Fein- 
dnia 1go Października. — Bliższa wiado- dl bez kapitału ZE » " s Saókdaynk 0000 NAE «e. © « TON ją 5 š Andrzeja RAIA, |tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa 
mość u WP. Freege w krakowie, pa zajmie się w -swojem „stał m. miejscu po Guzik z. maszynką do kołnierzy 10 ct., para guzików do mankistów 40 ct., mydło Hyatt 10 et. „BEKA » ka) Eile; Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum. | f 
> > J ż i i h listów na $ ni: . Gattego apt. ; 
ulica Lubicz Nr. 30. (1873-1-2) OT 7 a jaaje T (1647 11-40) Krawatki, najnowszy wynalazek sę „lJdakowsku: "> Jane BARSON APE: Dra K 
kantor wymiany H Fuchs (Pateut J. N. S.) we ws elkich Ra: modnych materyj, dające się PA 35) „ Brzesku: „ W. Janoszka zpt.; da = iesowa r 
i i y ielizna, sztuka 50 ct. (1785- Jarosławiu: H. Kaufmanna, oddawna słynna I zawsze uznat 
Powiatowa Kaga (szczędności i BOROWA, Rorarheagusse. |. J. W. Schmeidier Ów » Lud. Jana apt, augsburska 
e e e f 5 y . Tumidajski `go, Ą 
w Ikrakowie F BRET SRR. ck: > Braci Juśkiewiczów; 
przeniesioną została z ulicy Gołębiej | Ș 64 razy odznaczone | Na całej ziemi roz- ces. król. fabrykant towarów gumowych. 5 Podzórzu: era J. Tp ni ES E N C Y A - Y C A 
A - - r wciągu 40-letniego | szerzone. 27,000 á : "  Wikt Kira $ D — znakomity środek domowy 1% 
o arenae kia irk (obok istnienia. miejsc sprzedaży. fabryka: VIL, Stiftgasse Nr. 19, w WEEDNEU, filia: I., Rothenthurmstr. 19. BR]; mzeszowie: , agrat roo Doza cier ienis żołądkowe i wszelkie 
. . mm — e — Rozsyłki tylk zaliczka lub za gotówkę. — Odsprżedaj üke. E G. Neugebau ra f ztad powstające słabości jakoto: 
klasztoru 00. Reformatów) 1. 5. Polecone prawie | _ Codzień nowe aia FEG WN TY ÓW AO E EE z > x J. B, PAA eante 20) ból głowy, br. k apetytu, omdie; 
. Ą rzez wszystkich ce- | wyleczenia w dzien- ER> Sosa . Wiesena; nia, złe trawienie, zatkanie 8 
O czem się strony interesowane Karskich, koólewskich nikach wszystkich. " Tarnowie: > W. Mildnera i Spół, ca, palenie w żołądku kurcz ż0' 
zawiadamia. (1995-1 4) i książęcych lekarzy | Od 40tu lat praeis > = „ T. Scharfa, łądka, odbijanie kwasów, hipo” 
Dyrek cya przybocznych. milion wyleczeń. 5 z = m Loszczyńwkiego, "an A A kondrza. NEO. Bala 
. pan A . Bergera, les. eciw wsze!” 
g i a W Wierzyńskiego przed- | kim chorobom febrycznym, dysenteryi, napadom 
4 Fá - BE } onc. tem Wielogórskiego, choleryoznym. i 
Rok szkoln | 88687 $ A „ W.L. Chodackiego apt. |, Prawdziwa do nabycia tylko z powyższym zna* 
y | A = » J. Reida, kiem ochronnym; częściowo we wszystkich zna“ 
R 2 w aptece „pod srebrn. Orłem.“ | czniejszych aptekach ; hurtownie u wszystkie 


jest znowu życie. 


Orzeczenia wylezzonego Wilh. Hermanna, 
nauczycie!a w Eise.stadt. 


Doniesienie o wyleczeniu 
(wyciąg) rzadkiego rodzaju. 
DO PANA. [1325-4-4] 


JAWA HOFFA 
MG w Wiedniu i Berlinie, PG 
wynalazcy i jedynego fabrykanta wy- 
robów słodowych, c-s kr. naiwotnego 
dostawcy: prawie wszystkich panujący ch 
w. Earopie, e. k.vadcy i.d. 


w Wiedniu, Graben, Braunerstr. 8. . 


Eisenstadt, 22 lutego 1886. W.P.! 
Uczucia najżywszego podziękowania po- 
wodują mnie, iż odzywam się pisemnie 
do Pana. Ciężkim, bardzo ciężkim był 
cios, który mnie trafił przed dziesięciu 
tygodniami, gdyż dostałem zapalenia 
płuc. Po szczęśliwem usunięciu zapale: 
nia, ukazała się jednak taka kompletna 
niestrawność, że przez 5—6 tygodni mi- 
mo wszelkich lekarstw prawie nic nie 
mógłem strawić, wskutek czego tak 0- 
padłem z sił, że zaledwie mógłem się 
poruszyć. Wszystkie te bóle obecnie 
ustały. Za poradą lekarzy używałem “ 
Pańskiego J. Hoffa piwa zdrowotnego 
słodowego (jedną butelkę dziennie) i 
słodowej czokolady zdrow. Już po u- 
De 12 butelek powrócił apetyt. — 

szystko jest w normalnym przebie- 
gu, a moje zdrowie zupełnie powróciło. * 

życiu jest znowu życie. Pański wy- 
borny wyrób uczynił moje ciało mię- 
sistsze, silne nerwy, a o ile przed trze- 
ma tygodniami byłem do pracy właści- 
wie niezdolnym, to obecnie chętnie od- 
dawać się będę mojemu zawodowi. 

Z szacunkiem With. Hermann, 
nauczyciel szkolny w Eisenstadt, w Oe- 
denburskiem hrabstwie. 

Nigdy jeszcze nie piłam lepszej czo- 
kolady nad wzmacniającą Jana Hoffa 
czokoladę słodową. Księżna Wołkońska 
w Rzymie. — Również ja czuję wzma 
eniającą siłę Pańskiej wybornoj czoko- 
lady słodowej, Pańskiego zgęszezonego 

ciągu słodowego i piwa słodowego. 
Księżniczka Schönaich-Carolath. 


Na prowineyi uwidocznione są składy Zaoherlinu słynnych drognistów i od firmy (8125-18-20! 
prawdziwego przez wywieszone plakaty Persa. |J. G. Kiesow w Augsburgu (w Bawaryi): 
z... ai AA 


KEKA WIE IGE WIE KE 
ES” NATURALNY "ZĘ 


ILIŃSKE ZDRÓJ 
SZCZAWIOW X. 


Oddawna uznany zdrój leczniczy, wyborny napój 
dyetetyczny. 


S„łady we wszystkich handlaca 
wód mineralnych. us 
KKKKKK KKA W AEK ; 


FRANCUSKIE i ANGIELSKIE 


WYROBY GUMOWE 


poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cerach; paski rupturowe z pa- 

tentowemi niezrównanemi sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sztukę; suspenzorya od 

60 cnt. nzwyż; płaszcze deszczowe v © WSZy stkich kolorach, tylko najlepsze i podług 
miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie 


Jean Gress & Comp., 
skład paryskich towarów gumowych, 


tylko w Wiedniu, E., Härntnerstrasse 14, im Bazar rechts, Th. 26, 
poč osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana 


w krakowskiej Szkole handlowej 


rozpoczyna się 

z dniem í września. 

Zapisy przyjmuje i udziela wszeł 
kich intormac, j dyrestor szkoły w 
domu pod Nr. 16 przy ulicy Siennej, 
eodziennie od godz. 2 do 4 popołu- 
dniu począwszy od dnia 28 sierpnia. 
(1853 1-3) FA roebl, dyrektor. 


Roncegao 


woda naturalna z gór Tesobo w Tyrola, 
zawierająca arsen i żelazo, używana 
w leczeniu chorób przewodu po- 
karmowego, blednicy, w cierpie- 
niach nerwowych i w chorobach 
skórnych. (1922-1-) 

Skład w Krakowie w aptece 
Konstantego Wiszniewskiego. 


Parcela 


frontowa pod budowę jest do sprzedania 
w Podgórzu. — Wiadomość w biurze 
komisowem Wgo Wład. Jawor- 
skiego, ul. Grodzka L. 30. (1874-1-3) 


zastępców 


dlu fabryki fornirów i wyrobów z drzewa, która 
wyrabia wszys kie częś i składowe do budowy, 
mebli i stolarstwa, poszukuje się za prowizyą. — 
Warunek: najlepsze polecenia. — Oferty należy 
przesłać pod adresem: Hg. G+rossmann sen., 
Wien, 9 Bez, Sobieskigasse Nr. 27. (1894-1-2 


Berneńskie | 
| materye na ubrania 
f można nabyć za 5 zł [. za zaliczką u 


PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA 
dla koni, Lydła rogatego i owiec 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 


c. k. natwornego dvstawcy i aptekarza obwodowego. 


Używany w masztalarniach Jej Królewskiej 
Mości Królowej Angielskiej i Jego tirólew- 
Skiej Mości Króla Pruskiego, Cesarza Niemie- 
ckiego, tudzież wielu doStojnych osób Z nad- 
zwyczajnym Skutkiem îi odzuaczony meda:.em 
w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachium 
i Hamburgu. 


Uznany jest jako proszek pożywczy dla bydła przy 
regularnem p dawaniu według aługoletniego wypróbowania, w bra- 
ku apetytu, krwawym udoju, dla poprawienia 
mléka, jako środek zapobiegający dolegliwości oddychania i tra- 
wienia, wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną zwierząt przeciw 
zarażliwym wpływom i zmniejsza skłonność do zołz i kolek. (6668-4) 


Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE u pp. aptekarzy: H. Markiewicza, W. 
Redyka, A. Siedleckiego, S. Sobierajskiego, A. Stockmara, J. Trauczyńskiego, 
K Wiszniewskiego; hurtownie u pp. M. Jawornickiego, J. Janigi i Ed. Kräutler.— 
We LWOWIE a pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, A. Sklepińskiego, J. Wiewior- 
skiego; hutownie u pp. aptekarzy J. Beisera Z. Ruckera, K. Krzyżanowskiego 
i w handlu Hiibnera % Hanke, dalej częściowo w aptekach. 
Hurtownie we wszystkich większych handlach: w Bełzu, Biały, Bieczu, Biel- 
sku, Bóbrce, Bochni, Borszezowie, Borysławie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, 
Buczaczu, Czerniowcach, Chodorowie, Chorostkowie, Czortkowie, Dąbrowie, Dę- a A 
bicy, Dobromilu, Drohobyczu, Frysztaku, Glinianach, Głogowie, Horodence, Hu- kierre Mounier. [1795-3-9] 


siatynie, Jarosławiu, Kołomyi, Kossowie, Krośnie, Leżajsku, Milówce, Nadwor- EZR KEKKKEE KEKEKE REKE 
c, 


nie, Nowym Sączu, Niemirowie, Podgórzu, Przeworsku, Przemyślu, Przemyśla- 
nach, Radomyślu, Rawie, Rohatynie, Rozdole, Rozwadowie, Rzeszowie, Sambo- 
rze, Sanoku, Sędziszowie, Skale, Skałacie, Skole, Sniatynie, Sokalu, Stanisła- 
wowie, Starymmieście, Stryju, Suchy, Tarnopolu, Tarnowie, Ulanowie, Ustrzy- 
kach, Wieliczce, Wiśniczu, Wojniłowie, Zaleszczykach, Zakliczynie, Złoczowie, 
migrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żydaczowie, Żyweu i t. d. 


Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie. 


Centralny skład rozsyłkowy w aptece 
obwodowej w fśorneubucgu. 
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach 1 miasteczkach 


państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umit8z: zane bywają 
w dziennikach prowincyonalnych. 


Ażeby zapobiedz fałszowaniu, uprasza się 


na to uważać, aby na każdej etykiecie był ni- 
Żej umieszczony podpis w czerwonym kolorze. 


Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 
fabryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka- 
rania, otrzyma wynagrodzenie aż da wysokosci 
500 złr. w. a. 


F. Joh. Kwizda 


k. k. Hoflieferant. 
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D M P Y wszelkich 
rodzajów 
do celów domowych i publicznych, gospodarstwa, 
budowli i przemysłu. 


4. Na sposób inoksydacyjny patent Bower - Barff 
Nowość * ç inoksydowane pompy. Su 


Są ochronione przed rdzą. 


A Gw || najnowszych, popra- 

wnych konstrukcyj. 

Wagi dziesiętne, setne i pomost. z prze- 

biegającemi ciężarkami, Siow tanalow.. komun. 

kacyjnych, fabrycznych, gospodarczych i innych przemysłowych. 
Wagi osobowe, wagi do użytku domowego, wagi na bydło. 


COMMANDIT-GESELLSCHAFT FUR PUMPEN 
ND MASCHINENFABRIKATION 


W. Garvens w Wiedniu, i., Wallfischgasse Nr. 14. 


„ Nabyć można we wszystkich większych handlach machin, towarów żelaznych i t. p., 
technicznych i wodociągowych interesach, przedsiębiorstwach budowy studzien it. p. — 
Należy żądać wyraźnie (1760-4-12) 

Garvena inoksydowanych pomp, wzgl. Garvena wag. 
Katalogi darmo i opłatnie. 


Należy uważać na] Ostrożność przy za- 
znak ochronny kupnie! Extractum 
(portret owalny wy-| malti Hoffii jest do 
nalazcy z ps isem | nabycia we wszystk. 
Johann An apt. i wielk. handl. 


a a D c 
Składy meją w [irakowie: 
H. Wiszniewski, J. Trauczyń- 
ski, E. Stockmar, W. Redyk, 
P. Krokiewicz apt., J. Janiga, 
E. Fuchs + W. Fenz, St. Fein- 
tuch,— prócz tego wszystkie apteki 
i składy apteczne w kraja. [1325-3-4] 
Ceny na mlejscu w Wiedniu: piwo 
zdrowotne z wyciągu słodowego (ze 
skrzynką i butelkami): 6 butelek 3 złr. 
8 ct., 13 butelek 7 złr. 32 ct., 28 bu 
telek 14 złr. 60 et., 58 a: . p 
10 e:. Zgęszczony wyciąg słodowy 1 fla- 
jej, złr. 13 ct. 1, hasz. 70 et. Czo- 
kolada słodowa Y, kilo I. 2 złr. 40 ct., 
II. 1 złr. 60 ct., 1złr. Piersiowe ca- 
kierki słodowe w woreczkach po 6) ct., 
30 ct. i 15 ct. — Niżej 2 złr. nic się nie 
posyła. Pierwsze prawdziwe śluz roz- 
wainiające J. Hoffa piersiowe cukierki 
słodowe są w niebieskim papierze. 


3', metra, kompletne 
ubranie, 
Jana Weissa 
w Bernie, ul. Ferdynanda 7. 
Próbki na żądanie darmo i opłatnie. 


Najnowsze ma erye na zarzutki i jesionne 
ubrania po % złr. są na składzie. 


Sztuka 


płótna domowego 


4/4 szerokości, 29 łokci, 


sztuka złr. 4:20, 5/, szerokości 
szłuka złr. 5:50. 


Próbki darmo i opłatnie. (1993 1-5) 
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Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


